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Warszawa, 6.7 (Tel. wł.) Z Paryża 
"Onoszą: Na wczorajszem posiedzeniu 
sady ministrów po oświadczeniu mi- 
iR isfra Tardieu, który zażądał pomo- 
 [y dla ofiar katastrofy w kopalni 
che - la - Moliere postanowiła ra- 
i fa ministrów wyasygnować pół mi- 
Jona franków dla rodzin po górni- 
sach, w tem także dla rodzin pol- 


zabrał głos minister 
Praw zagranicznych, Briand, który 
Swi iadezył m. in., że deklaracja kan- 
tarza A w sprawie opróż- 
lenia Nadrenji, nie zaskoczyła dy- 
Homacji Er N LG ka 


A i odgrywał wielką zb: w PRE 
Wyborczej. Francja jednak nie ma 
żadnego powodu do zajęcia stano- 
Wiska wobec tego postulatu, zwłasz- 
tza, że Niemcy nie wystąpiły oficjal- 
nie do rządu francuskiego w tej spra- 
wie. Należy się spodziewać, że rząd 
<zeszy jeszcze przed jesicnią, przed 
“esja Rady Ligi Narodów, postawi 


Wniosek o opróżnienie Nadrenji; wo- 


ec czego Briand radzi ministrom 
"gabinetu Pincarego zająć stanowisko 
w tej kwestji i Eac się na 
f WERE E E A Z z warmia 


 Nominacia p. Kośc'ałkowskiego 
JESZCZE NIE ZAŁATWIONA. 


_ Warszawa, 6.7 (AW) Nominacja 
Posła Marjana Kościałkowskiczo na 
_ Stanowisko podsekretarza stanu w 

Brezydjum Rady ministrów, która 
Miała być zdecydowaną na czwart- 
Kowem posiedzeniu Rady ministrów, 


f, | 


-emun 


do tej pory nie zostala definitywnie 
ci zalatwiona. 

Jak nas informują. posel Kościal- 
kowski zdecydowany jest objąć te 
stanowisko tylko pod pewnymi wa- 
tunkami 


= Zmiańś ustroju oańsiwa 
TEMATEM OBRAD „JEDYNKE'. 


Warszawa, 6-7. (Tel. wł.) W daiu dzi- 
siejszym Bo, się posiedzenie klnbu 
| b, B. przy udziale 150 posłów i senato- 
tów, Na zebraniu zakomunikowano par 
Fomentarzystom o konieczności zmian: 
 Ustnoju państwa w myśl wskazań za- 
= Wamtych w wywiadzie marszałka Pil 
+ qudskiego, oraz omawiano rolę „jedyr 

W w {ej pracy. Posiedzenie trwało 
: TA i 20 min, Szereg mówców chciało 
| Zabrać głos, lecz prczes posel Sławek nic 
dopuścił do tego, aby posiedzeń klu- 
g u nie zamieniać na „gadalnię”. 


URLOPY MINISTRÓW. 


Warszawa, 6-7. (Tel. wł.) P. premier 
j Bartel wyjeżdża na „urlop dmia 15 bm. 
astępować go ma min. Moraczewski. 
*rzeważna część ministrów udaje się 
Ha wypoczynek na pogranicze francu- 
Sko-hiszpańskie. 
- marszałek Pilsudski wyjeżdża do 
Rumunji dopiero w przyszłym tygo- 
tmin, 


; 


NASTEPCA WOJEWODY 

MŁODZIANOWSKIEGO. 
Warszawa, 6.7 (AW) Według kur- 
sujących pogłosek następcą ś p. Mło- 
Uzianowskiego, wojewody pomor- 
Całą o, ma zostać wicewojewoda 


ROK XIX. 


Prenumerata miesięczna 
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OPŁATA POCZTOWA UTSACZUNA RYCZAŁTEM. 


RJER ZACHOD 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
SOBOTA, 7 LIPCA 1928 ROKU. 


SOSNOWIEC, 
Zł. 3.50. 


udzielenie odpowiedzi. Niemcom za- 
leży na tem, aby w tej kwestji za- 
padła decyzja jeszcze przed końcem 


b. r. Jednakże Francja ne myśli o- 


ś. na 


Julja Anna Morawicka 


mo Kapińska, rw 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona świętymi Sakramen- 
tami zmarła w dniu 5 lipca b. r. przeżywszy lat 73. 


Wyprowadzenie zwiok z domu żałoby „Stara kolonja saturn" na cmentarz 
miejscowy, odbędzie się w dniu 8 lipca b. r o godz. 6 tej popeł, 
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Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61.553. 


a świadczenie Brianda w sprawie ewakuacji Nadrenji 


Francja nie opróżni Nadrenji bez odpowiedniego ekwiwalentu. 


Nr. 185. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 
| pany 


próżniać Nadrenji bez odpowiednie- | dniach przez francuską dyplomację 


go ekwiwalentu. 
Następnie Brand stwierdził, że in- 
formacje otrzymane w ostatnich 


Niechcieiska | 


nabożeństwo 


zaś żałobie w aniu 9 bm, t. ), w poniedziałek o godz, 9-tej rano w kuściele pa- 
refjaluym w Czeladzi, o czem zawiadamiają rodzinę : przyjaciół 


WŁOSKICH LOTNIKÓW 


Pernambuco, 6-7: (PAT.) Lotnicy wło- 
scy Ferrarin i Lelprete wylądowali 
wczoraj o godz. 19.50 na wybrzeżu bra- 
zylijskiem na plaży w pobliżu Natalu. 
O godz. 2t lotnicy udali się w dalszą 
drogę do Rio de Janeiro. 

Warszawa, 6-7. (Tel. wl.) Z Rzymu do- 
noszą: Według nadeszłych tu wiadomo- 
Ści, szczegóły lotu przedstawiają się na- 
stępu jąco: 

Lotnicy około godz. 5 rano przele- 
cieli nad Gilbraltarem. O godz. 5 popo- 
łudniu widziano ich nad Wila Czeme- 
ros na zachotlniem wybrzeżu Afryki. 

Rzymskie ministerstwo lotnictwa by- 
lo przez cały czas lotu w komumikacji 
radjowej z lotnikami. Wiadomości nad- 


MĄŻ, CÓRKI, aeiia WNUKI I PRAWNUKI. 


BRAWUROWY LOT 


Z RZYMU LO BRAZYLJI. 


! rekord długości lotu ustawionoy 


l 


że lot 

‘odbywa się normalnie. Samolot posiadal 

maferjałów pędny ch na 65 godzin. 
Normalna jego szybkość wynosi 180 


„chodzące od lotników donosiły, 


Alm. na godzinę, szybkość ta jednak 
może być zwiększona do 258 kłm. Ob- 
ciążenie samolotu wynosi 41 cetnarów, 
ciężar w łasny wraz z pelnym zapasem 
benzyny i oliwy 68 cetnarów., Lot był 
organizowany przez ministerstwo lot- 
nietwa. 
Lotnicy 


włoscy po dotarciu do wy- 


stwierdzają wyraźne odprężenie w 
konflikcie polsko - litewskim. Litew- 
ski premjer, Waldemaras, obecnie 
zajmuje bardziej pojednawcze stano 
wisko, niż przed cstatnią sesją Rady 
Ligi Narodów. W końcu Briand wy- 


| raził nadzieję, że niczadługo dojdzie 


i 


brzeży Brazylji, podjeli dalszy lot do ! 


Rio de Janeiro. W ten sposób światowy 
przez 
Chamberlaina na dystamsic 6294 klm. 


został pobity. 


Drugi samolot szwedzki 


wylądował na krze rozbitków 


„Italji“ 


LOTNIK SOWIECKI BABUSZKIN ODNALAZŁ SIK. 


Sztokholm, 6-7. (PAT.) Lotnik szwedz- 


i ki Lundborg., który uratował gen. Nobi- 


eee A M OAZA | A 


le .następoie zaś wskutek rozbicia się 
samolotu przy próbie uratowawia jego 
towarzyszy, znałazł się na krze wraz z 
xrupą Viglieri, został obecnie zabrany 
stamtad i przewieziony do Szwecji przez 
lotnika szwedzkiego Schylberga. Praw- 
upodobnie uda się również uratować 
ozostających dotychczas na krze roz- 
<tków „Italji” grupy Viglieri. 

Rzym, 6-7. (Tel. wł.) Z pokładu „Citta 
u Milano“ otrzymano tutaj drogą ra- 
i jotelegraficzną wiadomość, iż lotnikom 
szwedzkim udało się w dniu wczoraj- 
szym zaopatrzyć w żywność grupę Vi- 


i-"| 


glieri'ego. 
Moskwa, 6-7. (AW.) Lotnik sowiecki 
Babuszkin, który po dokonaniu lotu dla 


uratowania uczestników ekspedycji gen. i 
Nobilego przez czas dłuższy nie dawał , 


znaku życia, powrócił na pokład łama- , 
cza lodów „Małygin*. Lotnik sowiecki 
oświadcza, iż przez 5 dni walczył bz 
przerwy z lodami i wichrem. Babusz- 
kim zmuszony był przejściowo do lądo- 
wania na polach lodowych na północ ny | 


wschód od wyspy Nadziei. Tylko po raj. 


większych trudnościach zdołał wyru- 
szyć z pól lodowych i dotrzeć z powrot 
tem na okręt „Małygin*. 


Polsko - niemiecka konwencja 


w SPRAWIE PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH. 


Warszawa, 6-7. (Tel. wł.)  Wezoraj 
puipisana zastała pomiędzy Niemcami 
a Polską konwencja, dotycząca przewa- 
lutowania hipotek oraz różnych postu- 
latów prywatnych, obligacyj przemysło 
wych, * zabezpieczenia, listów zastaw- 
nych, świadczeń kas prowincjonalnych 
itd. Konwencja została podpisana ze 
strony polskiej przez d-ra Prądzyńskie- 
go, a z niemieckiej strony przez posła 
Kekardta, Konwencja zawiera 36 artyku: 
tów i dwa protokuły końcowe. Konwen- 
cja ma moc obowiązującą po ratyfiko- 
waniu jej przez parlamenty niemiecki 


li polski, co nastąpi prawdopodobnie w 


jesiemi. M. im. rząd bewliński na podsta- 
wie nowej konwencji musi wypłacić 
Rządowi połskiemu 1.100.000 mk. w cią- 
gu dwuch .lat tytułem przewalutowania 
różnych wartości i obligacyj. 
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KATASTROFA LOTNICZA. 


Wiedeń, 6.7 (AW) Na tut. lotnisku 
pod Aspern wydarzyła się w dniu 
lzisiejszym katastrofa lotnicza. 

Z wysokości 200 m. spadł samolot 
sportowy typu U. Z. Flamingo. Dwaj 
lotnicy Zdrar 'ski i Mahnert ponieśli 
śmierć na miejscu. 


do zupełnej pacyfikacji na wschodzie 
Europy. 


PODZIĘKOWANIE 


Wszystkim, którzy wzięli udział w 
odprowadzeniu oa miejsce wiecznego 
spoczynku arogich vam zwłok é p 


JANINY z WICHRÓW 
LORKUWEJ 
Składziny £ głębi serca „uóp zupłać”, 

bogrążeni w głębokim smatku 

Mąż, Rodzice i Kodzice 


Ini: ie 
Polska linja morska 
DO BRAZYLJIL 

Warszawa, 6.7 (1W) Sprawa suru- 
chomienia polskiej linji morskiej do 
bBrazylji została już zrealizowana. 
M dwu 9 wrześniu wypiywa z Gdyni 
do Ameeyln polski statek „Krakus” z 
pierwszym transportem polskch emi- 
grantów. 


Ameryáaðs 1 imsaliSIBr Szarda 
PRZYJEŻDŻA DO EURQO>. 
Wiedeń, 0.7 (AW) „New ork wi 
rald” donosi, że w dnia 12 bpca D. r. 
wyjeżdża do Europy amerykańsk 
sekretarz skarbu Aeron. Przypusz- 


cza się. że odbędzie on szereg wizyt 
w Londynie, Paryżu a nawet iw 
izymie. 


Zgoda W:och i Austrii 
REZULTATEM DYPLOMACJI 
NIEMIECKIEJ. 

Wiedeń. 6.7 AW) Dziś o godzinie 
| grej rano powrócił do Wednia poseł 
Auriu 1 ziożył w południe kancierzo- 
wi wi Se.plowi krótką wizytę. Naprę 
żenie między Austrją a Włochami wy 
wołane przez nową dyskusję na te- 
mat poł. Tyrolu można uważać za 
| zbikwidowane. Jak słychać jest to 
główną zasługą dyplomacji niemiec- 
kiej, która podjęła się w tej sprawie 
akcji pośredmiczącej i przeprowadzi 
, ła ją skutecznie. 


Olbrzymi pożar 
WE WSI ODRZYWÓŁ. 


Warszawa, 6.7 (AW) wczoraj s spło- 
nela w woj. Kieleckiem wieś Odrzy- 
wół. Pasiwą pożaru padło 298 bu- 
dynków, wskutek czego 150 rodzin pg 
zostało bez dachu. Śmierć poniosia 
przytem 84 letnia staruszka. Straty 
«bliczają na zł. 1.500.000. Przyczyny 
pYżaru dotychczas nie ustalono. 
ŚLYłztwo w toku. 


„amordował żonę 
POCZ.'M POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. 
6-7. (AW.) 


Bydgo «cz, Wczoraj w 


1 Świekatowie pod Bydgoszczą jeden z 


włościan tj wsi, niejaki Zieliński w 
czasie seprzcvzki małżeńskiej zamordo- 
wał żonę pryerzynając jej nożem ku- 
chennym gardło. Po dokonanym morder 
stwie Zieliński wpadł w rozpacz, po- 
czem popełni) samobóistwo z dubel- 
tówki 


L 


FKZEGLĄD PRASY 
Biędne „terno“. 


Jak wiadomo sacjałistyczny mar- 


sazałek Sejmu p. Daszyński w swo- 
jem oświadczeniu na temai  stosun- 
ków sejmowo-rządowych wskazał 


trzy wyjścia z obecnej sytuacji poli- 
tvcznej w Polsce. Jednem z nich ma 
być... zamach stanu. W zwiazku z te- 
go rodzaju hipotezą słusznie pisze 
red. Koskowski w „Kurjerze War- 
szawskim ': t 

Według naszego przekonania. najwyż- 
szy przedstawiciel ciala prawodawczego 
nie może wręcz dopuszczać do siebie my- 
sli. aby się coś w państwie mogło stać 
wbrew prawu, czy, jak się to eufonicznie 
czasem mówi poza prawem. ie żądamy, 
hvnajaniej od niego. aby byl ślepy i głu- 
chy. Jeśli są objawy. które poczytuje za 
ale. może je potępić. W szczególności jeśli 
widzi, że część prasy hołduje w artyku- 
łuch idei przewrotu. to może, a badaj że 
winien. wskazując fatalne skutki takiej 
kampanji, przestrzec przed niemi ogół. 
Aje nie wydaje nam się. żeby byla tu na 
moisen zimna krew. stawiajaca niejako 
na równem, na rówyouprawnionem miej- 
scuta trzy wyjścia”, z których dwa (roz- 
więzanie sejmu lub utworzenie większości 
parlamentarnej) są normalne i legalne, 
irzecie zaś (zamach stanu) anormalne i 
nielegalne. 

Owzywiście, dałecy jesteśmy od przy- 
puszczenia, że p. Daszyński sam nie widzi 
zunolnei niewspólmierności swvch trzech 
hinotez. Nie che słvszeć o gwałtownych 
zoianach, ba! ostrzega przed niemi: 


pa 


p A A. 


„Gwaltowne zamachy — mówi — na kon- . 


stutucię i na parlament moga państwo 
doprowadzić do ciężkich prześiłeń*. Sło- 
wa słuszne i sprawiedliwe! Tylko trzeba 
onsrować przestrogami i pojeciami tak 
ostrożnie. aby do uszu symplistycznego 
ogólu obywatelskiego nie dochodziłv lapi- 
darne farmuły „trzech wyjść”. mimowied- 
nie robiące pozory. jakoby jedno wyjście 
wame było drugiego. a oba — trzeciego. 
W den sposób bowiem popularyzuje się. 
wbrew woli myśl, którą się chce zwał- 
eva. , fai! 
Nie należy przytem zapominać. że 
socjaliści właśnie są ta partją w Pol- 
sce, która rzesze starała się wycho- 
wywać w duchu możliwości szybkich 
i radykalnych zmian politycznych. 
Jeżeli teraz nie pragną tego rodzaju 
zmian, to trzeba, aby ich przywódcy 
okazywali więcej zimnej krwi. 


P>’. i „Jedynka“. 


Wywiad marszałka Piłsudskiego, 
spowodował niezwykle ostre wvstą- 
pienie secjalistów, którzy powzieli 
gwałtowną rezolucję. W ślad za nią. 
pojawiło się kilka artykułów na la- 
mach „Robotnika pióra posła Nie- 
dziatkowskiego i innych. Nie emi 2z- 


kał zareagować na to w swoisty spo- . 


sób „Głos Prawdy“. I... wojna „je- 
dymki“ z P. P. S. rozpaczęła się na 
dobre. 

Tymczasem pojawił się wywiad 
marsz. Daszyńskiego. który oświad- 
czył. że wyjściem z obecnej nienor- 
malnej sytuacji mogłoby być utwo- 
rzenie większości parlameniarnej 
składającej się z „jedynki“ i lewicy. 

Oświadczenie to, niewątpliwie by- 
ło taka sama niespodzianką dła pp. 
Stpiczyńskiego i Niedziałkowskiego, 
jak i poprzedni wywiad. Gdybv się 
wcześniej byli porozumieli.. może 
nie występowaliby iak gwałtownie 
nrzeciwko sobie. A tak — przepadło. 
I oto obaj mistrze w „salto morlale“ 
publicystveznem w ten sposób. deli- 
katnie obchodząc się z wywiadem 
marszałka Daszyńskiego. a warcząc 
wzajemnie na siehie, przemawiają: 


T «6 
„ROBOTNIK“. 

WMarszalei Sejmu slusznie uważa, Że 
parlamen! niemy jest nansepsem'. widzi 


trzy wyjśria: 1) rozwiązanie Sejmu i nowe 
wsbory, 2) utworzenie większości rządo- 
wej (.Jadvnki" z lewicą. bo inne są cvfro- 
wo bardzo trudne), 5) zamach stanu. W 
związku z ostatnim „wyjściem podkreśla 
dosłownie: 

„Gwałtowne zamachy na Konstytucję i 
na parlament moga państwo doprowąydzić 
do ciężkich przesiłeń'. 


f 
ę 
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Rzecz naluralna. większość rządowa dia ' 


obcencyp systemu rządzenia nie wchodzi 
weałe w grę z udziałem lewicy, w każdym 
zaś razie z udziałem Pałskiei Partji Socja- 
Kstvcznej. My zreszta widzimy jeszcze 
jedno wyjście: likwidacje samego sysic- 
mu na rzecz demokracji być może w po- 
łączeniu z przyspieszonymi nowymi wy- 
borami. f 
Zatem p. Niedziałkowski stanowczo 
przeciwstawia się porozumieniu Z 


„jedynka“, ale... przy abecnym syste- , 
i o, a system rządze- 


mie rządzenia. st 
nia to... kwcsłja dyskusji 
mienia. 


i porozu- 


„GŁOS PRAWDY”. 


I 


Oczywiście propozycja marszałka Sej- : 


mu obraca się w innej zgoła płaszczyźnie 


niż myśl marszałka Piłsudskiego, wyrażo- 
na w wywiadzie, lecz jest ona jednak prze 
jąwem reakcji politycznej na czyn poli- 
tęczny. 

Atoli zania wódz socjalizmu zdołał wy- 
sunąć swoją propozycję. część kłubu po- 
słów socjalistycznych uważała za stosow- 
ne pozbawić jego wystąpienie wszelkiego 
znaczenia praktycznego, co z całą precy- 
zją uczyniła w szeregu brutalnych a bez- 
treściwych rezolucyj, określających stosy- 
nek tego klubu do oświadczenia marszał- 
ka, a wystawiających ich autorom świa- 
dectwo zupełnej bezmyślności i nieznajo- 
mości zasadniczych atutów polskiej rze- 
czywistości. Trzeba bowiem naprawdę o- 
gromnej dozy młodzieńczości i dobrego 
humoru, by twierdzić w Polsce, wobec pol 
skiego audytorjum. że odpowiadanie na 
deklarację twórey Polski Odrcdzonej, de- 
klarację Piłsudskiego. byłoby  trudnem 
„poniżej godności“ kilku czy kilkunastu 
posłów socjalistycznych. wśród których — 
w chwili powzięcia tej uchwały — nie 
było bodaj ani jednego z weteranów re- 
wolucyjnej wałki i wojny o niepodle- 


głość. Cóż za egzotyczna „godność*! 
I dalej: 


Naiwni. chorzy ludzie. — ludzie bez- 
radni i szukający w falszywych pozorach 
kłamliwego męczeństwa ucieczki przed o- 
bowiązkiem życia i działania. 

Daszyński wysuwa propozycję bleku z 
tak choremi duszami. Na Boga, czy po 


i 


. 
to, by utopić w bagnach nonsensów i ma- 
razmu resztę zdrowego sensu  dzsiej- 


szej Polski? 

Zdawałoby się, że p. Stpiczyński 
widzi zupełna AE RE porozu- 
mienia się z P. P. 5. w sprawie utwo- 
rzenia większości. Tymczasem dwa 
dni przed tym artykułem „o chorych 
duszach” ten sam p. Stpiczyński pisał 
że porozumienie z P. P. 5. — owszem, 
jest możliwe, tyłko porozumieć się 
trzeba „w sprawach programowych”, 
Gdy jednak po tym życzliwym przy- 
jęciu oferty do stworzenia „oentrole- 
wu”, „Robotnik“ nie przestawał ata- 
kować Rządu, irytacja wezbrała w 
sercu „Głosu Prawdy” i ukazał się ar 
tykuł o „chorych duszach”. 

Co z tego wymiknie? Czy nieprze- 
jednana wojna? Zapewne nie. Í p. 
otpiczyński i p. Niedziałkowski w 
kwestjach społecznych mócno grawi- 
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tują do siebie. Kłócą ich inne wzylłę- : 


dy niejako personalne. O ilehv zaś 
„ceniraeew ” minl się stwarzyć, co nie 
daj Boże, to ani jeden, ani drugi 
wpływu mieć nie będą. 


Mestowaaie 5 lerorytów nasi 


którzy napadli na pocztę we Lwowie. 
ZAKONSPIROWANY SZTAB BANDY MIEŚCI SIĘ W BERLINIE. 


Lwów, 6.7 (AW) Korespondent 
Agencji Wschodniej dowiaduje się o 
szeregu dalszych szczegółów w związ 
ku z wynikami śledztwa w sprawie 
napadu na urząd pocztowy nr. 15 
przy ulicy Głębokiej. Okazuje się, 
iż pomocnik szofera współuczesinik 
w napadzie aresztowany został już 
po upływie pół godziny po wdarciu 
się napastników do urzędu poczto- 
wego. Stwierdzono, iż jest en człon- 
kiem ŁUH-u, t. j. ukraińskiej orga- 
nizacji straży ogniowej, będącej fak- 
tycznie ukraińskiem  przysposobie- 
niem wojskowym. 

Organizacja ŁUH-u ma swój sztab 
konspiracyjny w Berlinie. Areszto- 


wany członek ŁUH-u przyznał się 
dalej, iż nie działał w danym wypad- 
ku z pobudek ideowych, lecz otrzy- 
mał wynagrodzenie za dowiezienie 
sprawców napadu pod pocztę, a na- 
nstępnie ułatwienie im ucieezki. Jako 
zadatek za pomoc otrzymał on i dola- 
ra. Dowiadujemy się dalej, iż dotych 
czas aresztowano 5 sprawców napa- 
du, wszystko członków U. O. W., 
którzy działali jednak indywidual- 
nie i napad przedsiębrali zapewne w 
celach zysku. W prokuratorji pod 
przewodnietwem starszego prokura- 
tora Maliny odbyła się konferencja 
w sprawie ewentualnego sądu doraź- 
nego nad sprawcami napadu. 


Zwycięstwo tezy poisko- francuskiej 


NA KONGRESIE UNJjI STOW ARZYSZEŃ LIGI NARODÓW. 


Haga, 6-7. (PAT.) Na wczorajszem 
popoludniowem posiedzeniu plenarnem 
kongresu unji stowarzyszeń Ligi Naro- 
dów prowadzona była dyskusja nad 
sprawą bezpieczeństwa i rozbrojenia. 
Starły się dwie tezy: niemiecka, traktu- 
jąca rozbrojenie jako podstawowy wa- 
rawek bezpieczeństwa i francnsko-pol- 
ska, uznająca konieczność ścisłego łącze 
nia rozbrojenia z orgamizowaniem bez- 
pieczeństwa. W wyniku dyskusji przy- 
jęty został jednomyślnie wniosek, czy- 
niący zadość stanowisku polskiemu. bro 
pionemu ną plenum przez posła Żygmun 
ta Gralińskiego. Przyjęto również je- 


dnomyśluśe wniosek w aprawie propo- 
zycji Kelloga. Wniosek ten zaleca pań- 
stwon zawarcie w jaknajkrótszym cza- 
sie pawszechnego paktu o wieagresji bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń. W dyskusji 
nad powyższą sprawą zabrał głos w 
imieniu delegacji polskiej poseł Grałliń- 
ski, wygłaszając dłuższe przemówienie, 
w którem podkreślił zuuczenie inicjaty- 
wy polskiej na 6smem zgromadzeniu Li 
gi Narodów w kwegtji rezolucji, skie- 
rowancj przeciwko wojnie. Poseł Gra- 
biński zakończył etwierdzemiem, że pakt 
Kelloga winien wejść w życie jaknaj- 


prędzej. 


"Wyrok w procesie donieckim. 


11 ROSJAN SKAZANYCH ZOSTAŁO NA ŚMIERĆ. 


Moskwa. 6-7. (AW.) Trybunał sądu 
zwierzchnicgo po obradach trwających 
w sumie 52 godziny, wydał nocy dzi- 
siejszej o godz. 1 wyrok w procesie o 
aferę sabotażową w zagłębiu Doniec- 
kiem. W stosunku do 11 z ogólnej licz- 
byo 53 oskarżonych wydano wyrok 
śmierci, przyczem w stosuuku do 6 z 
liczby skazanych na śmierć ze względu 
na wyrażony przez nich żał za działal- 
ność kontrrewolucyjną i wysokie zasłu- 
gi oraz stanowiska techniczne w prze- 
myśle węglowym, może być kara śmier- 


| Mussolini 


NIE CERĘMONJUJE SIĘ 
Z KGMUNISTA M. 


Rzym. 6-7. — Przed specjalnym trv- 
bunałem zakończył się wczoraj proces 
przeciwko 27 komumisiom. 15-tu oskar- 
żowych skazano na ciężkie kary wig- 
zienia od 6—12 lat. Jutro rozpoczyna się 
drugi proces przeciwko 50 komunistom. 


Wszyst+iego potrochu 


ZĄPOWIĄDA NA DZIŚ PIM. 
Wczoraj w calej Polsce było pogod- 
nie, prócz Wileńskiego. Temperaturę 
zanotowano w poszczególnych mieisan- 
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wościach o godz. 8 rano n 


ci złagodzona stosownie də decyzji 
wszechzwiązkowego CIK-a. Dalszych 
34 oskarżonych otrzymało kary więzie- 
nia od roku do 10 lat. Oskarżeni Niem- 
cy otrzymali następujące wyroki: Bad- 
stiber rok więzienia z zawieszeniem wy 
konania kary, przyczem uwolniony om 
został z zamzutu działałności i agitacji 
kontrrewałucyjnej, inż. Otto i Meyer 
zosiałi ol winy i kary uwolnieni. Dwaj 
oskarżeni Rosjamie zostali również u- 
wolniemi od winy i kary. 


astępującą: 
Warszawa 19, Lwów 17, Pińsk 18, Gdy- 
nia 21, Kraków 18, Wilno 12 (pochmur- 
no), Poznań 20, Luhlim 18, Kieleo 20 (o- 
pary), Zaķopane 18, Puck 20 (pochmur- 
xo), Hala Gąsienicowa 16, Cieszyn 20, 
Morskie Oko 14. 

Na dziś PIM. przepowiada pagodę na- 
siępującą: 

Naogól pogodnie i upalnie, jednak w 
północno-zachodniej i środkowej części 
kraju wareet zachmurzenia z przelotne- 
mi deszczami, a miejscami i z burzą. Na 
wybrzeżu morza ochłodzenie. Słabe, po- 
tem silniejsze wiatry południewe i po- 


łudniowo-zachodnie. 


— 


OPO ani 


hi PIE ame EE E Eee e A - o e a o r N  R | 1 R RZ 


a o PEEĄ 


Dume 0 e OZ ZA 


DAR ŚLĄSKA DŁA WLADYSLAW] 


í 


Echa śląskie. 


ORKANA. Sląska Rada wojewódzi 
na pasiedzegiu dmia 5 lipca rb. pa wm 
sek wojewody d-ra Grażyńskiego pi 
znała znanemu pisarzowi Wladyslaw 
wi Owkanowi, zamieszkałemu w Nie 
wiedziu w pow. Nowotarskim. z okasi 
jubideuszu litewackiego dar liomorow'| T 
w kwocie 10.600 zł. w uznaniu twóra 
ści literackiej. Nadmienić należy, 
śląska Rada wojewódzka przeznaczył! 
w ostatnich czasach na ogółmo-polskie| 
cele kulturalne znaczniejsze subwencje | 
jak np. na Akademję Umiejętności *| 
Krakowie 50.000 zł. ua budowę mauzo%| 
leum Kasprowicza w Zakopanem 15.090 
zl, na budowe Domu rękodsielniczegi 
w Krakowie 75.000 zł. W domu tym znaj 
dą pomieszczenie także śląscy ucznio 
wie rękodzielniczy. 

OBLICZANIE SZKÓD WYRZĄDZO: | 
NYCH PRZEZ HURAGAN. Śląski urzą! 
wojewódzki przystąpił wczoraj do obiie| 
czasia Szkód wyrządzonych przez eza 
lejącą w środę nad Śląskiem burze. Dol 
tychczas zarejestrowano szkód na oku” 
2 milj. zł. 

ŻĄDANIA URZĘDNIKÓW. W dniu) 
wczorajszym odbył się w katowicach | 
wiec urzędników państwowych, samo | 
rządowych | koniunałnych. Wiec neliw 
lil rezolucję. domagającą się 28 proc 
podwyżki płac. 8 proc. dodatku miesz- 
kaniowego, zmiesienia 116 paragralu u- 
stawy o państwowej służbie cywilnej. 
przyspieczema slabiłizacji urzędników. | 
oraz usprawnienie pomocy lekarskiej 
dla nich. 
TZT 


ńiauunus6i 38 SiWISY. | 

NOWE POMNIKI W WARSZAWIE. 
Warszawa, która nie ma wiele pomii- i 
ków, wzyska ich 5 w przyszłym roku 
Będą to pomniki Słowackiego, Kraszew- | 
skiego. Mitiń.xiego. Moniuszki oraz po- | 
maik ku czci pelegiych lotników. ien j 
osiatni pcunyiik stanic na pl. Uaji Lu- |] 
belskiej — w pobliżu lotniska, pomnik 
hilińskiego w staromiejskiej dzielnicy 
na Podwalu, co do innych miejsca ozna- 
czyć ma dzial regułacji miasta. 

Na pomniki, z wyjątkiem gotowego 
już niemal zupelnie pomnika ku czei po 
ległych bchaterów powietrza, ogłosi ma- 
gistrat konkursy. a 

CO BYŁO POWODEM TAJEMNICZE 
GO POŻARU? Specjalna komisja do 
przeprowadzenia Śledztwa w sprawie 
pożaru, który, ja: donosiliśmy, zni- 
szczyl przed kilku dniami fabrykę sil- 
mików samodotowych i aparatów kon- 
trolującycu do wyrobu karabinów ma- 
szyaowych „Awa, badała pogorzelisko. 
Orzeczenia swego komisja nie sprecyzo 
wała, ustalała jedynie, że jakkolwiek 
wypadek jest wykluczony. każe się to 
domyśłać, że pożar wynikł z podpa- 
lenia. 

O ZABÓJSTWO NAUCZYCIELKI. W 
Sądzie apelacyjnym w Warszawie była 
rozważana sprawa Józefa Mikulłewicza, 
skazanego przez Sąd okręgowy w Bia- 
łymstoku ņa 10 lat ciężkiego więzienia. 
Mikulewicz, uczeń państwowej szkoły 
rzemieślniczej w Białymstoku, zastrze- 
lif z rewolweru swą nauczycielkę. O- 
skarżony Źie się uczył w szkołe i stale 
w każdej klasie pozostawał ma rek dru- 
gi. Między innemi miewał om stopnie 
niedostateczne z polskiego i algiebry, 
czego wykładała śp. Jadwiga Kondwrato- 
wiczówna. Pragnąc się za fo zemścić, Mi 
kulewicz zapcatrzył się w rewolwer i 
czeka! najbliższej okazji, by wykcnać 
swój zbradmczy zamach. Kiedy więc 
dnia 5 lipca 1937 r. po zakończeniu roku 
szkolnego, wszyscy opuszczali gmach 
szkoły. Mikulewicz zaczął się zachowy- 
wać niespakojnie. poszmkując nauczy- 
cieliki Kondratowiczówny i wypytywał 
się o nią swych kolegów. Po dłuższych 
poszukiwaniach odnalazł ją idącą w to- 
warzystwie wwaej kobiety w kierunku 
mostu kolejowego. Mikułewicz udał się 
za niemi i kiedy dochodziły do mosu. 
pięciokrotnie wystrzelił z rewolweru. 
Cztery strzały były dane do Kondrato- 
więzówny. Piątą kulę skierował Miku- 
lewicz do siebie. Wskutek odniesionych 
ran  Kondrątowiczówna natychmiast 
zmawla. Mikudewacz iedmak wkrółee wy 
zdrowiwi. Stawiony przed sącem Miku- 
lewioz przyznal się do zabójstwa, panel 
nionego w uwiesiepiu. Sąd apsłacyjuy 
ze względu na młody wiek cskarźonego 
(20 lat) amniejszył mi. arç do 8 lat eięż 


kiero wiemniamau 
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 dzybko postępująca m ostatniem 
+8 tęcioleciu rozbudowa samorządo- 
pee aparatu gospodarczego m Polsce 
dz mela na czoło caiy szereg zaga- 
e związanych z dzialalnością o- 
e ustaleniem form adminis(romwa- 
"R komunalnemi przedsiębiorstroami 
"A urządzeniami o .charasterze użyle- 
„osci publicznej. Kmestja ta jest 
PARZE aktualną na ziemiach bza- 
pu rosyjskiego. gdzie właściwa or- 
sthizącja samorządu rozpoczęta «o- 
| Mala dopiero po odzyskaniu niepodle- 
ości przez państwo. Na pozostałych 
 ivłaciach kraju samorzady już na 
Mugo przed wojna prowadzily mpra- 
| bdzie i prowadzą mw dalszym ciągu 
| Suy szereg miasnych przedsiębiorstw 


Bzęlodem podniesienia ich rentorno- 
MC a co zatem idzie. stworzenia dla 
Mich trwalych podstaw gospodarczych 
"az zagwarantowasniem dalszego nie- 
Iępomanego rozwoju. 
„Fiększość samorządów w . Polsce 
le rozróżnia gospodarki przedsiębior- 
| Hoa komunalnego od ogólnej gospo- 
ürki zmiązku komunalneżo. Jedy- 
Me [ylko w rciększych miaslach a- 
i p nistracja przedsiobiorstro jest wy- 
Zielona z ogólnej administracji miej- 


"| lej, Te osiatnie przedsiębiorstwa 
hoé - administrowane - samodzielnie, 


Pod względem budżetowym sa zupel- 
te zależne od swego związku komu- 
| kierującego się. często w 
leej działalności raczej względami 
bolilycznemi niż gospodarczemi. 

Zagadnienie komercjalizacji przed- 


| "ebiorstw, będących własnoscia zwią- 
| rów publiczno - prawnych, znala- 
lo wlaściwe zrozumienie ro Polsce 


ajpierro mśród sfer rządowych. W 
toku 1924 Rząd przystąpił do  sko- 
"ercjalizowania przedsiębiorstw pań- 
"oroych, wydzielając je z admini- 
"racji państwa. Rozporzadzenie Pre- 
tydenia Rzplitej z dn. 17 marca 1927 
f o wydzieleniu z administracji pań- 
*lborvej © przedsiębiorstw ` państroo- 
wych przemysłowych, handlowych i 
Kórniczych oraz ich komercjalizacji 


Vslalilo zasady przeprowadzania ko- 
| "tercjalizacji. W chwili obecnej ko- 


ferc jalizacja objęła wszystkie  mię- 
sze przedsiębiorstwa państwowe, nie 
byjączając kolei. Przekonano się, że 
Przedsiębiorstwo skomerc jalizowane 
ilrviej uzyskuje pożyczki, niezbędne 
Ma dokonymania intwestycyj. W kon- 
śretnych wypadkach zainteresowane 
Śrupy finansowe przy udzielaniu po- 
tyczek roprost żądały zmiany statutu 
brzedsiębiorstwu m sensie jego sko- 
itercjalizoroania, ponieważ przedsię- 
„lorsfroo skomercjalizowane daje roig- 
Nszą grwarancję mwlaściwego zużycia 
Pożyczki oraz jej zamortyzowania. 
, Kmestja komercjalizacji przedsię- 
biorstw komunalnych m Polsce zosta- 
la po raz pierroszy poruszona ro bro- 
 szurze inż. Kobylińskiego, dyrektora 
£lektrowni warszawskiej  „Usamo- 
(zielnienie i komercjalizacja przedsię 
*Lorstro komunalnych". 
Sutor podaje mw broszurze projekt 
stawy i komercjalizacji. Projekt stu- 
“ny m zasadzie. posuwa jednak zbyt 
daleko kwestje komercjalizacji. żąda- 
_ ląc zupełnego usamodzielnienia i u- 
Uezależnienia przedsiębiorstwa 
Związków samorządowych. Projekt 
z. Kobylińskiego, zastosowany pra- 
| “lycznie wypaczylby naczelną ideę 
= tych przedsiębiorstw, pozbamiając je 
Charakteru użyteczności publicznej. 
lo też zmiaązki komunalne gmaltomnie 
zaprotestowaly przeciwko projekta- 
wi, Samorządy, uznając tezę komer- 
cjalizacji, oparly się stanormczo kon- 
cepeji uniezależnienia przedciębiostm. 
Jednak broszura inż. Kobylińskiego 
©  stmorzyla podstawę do dyskusji w 
Przedniiocie komercjalizzcji. Od dy- 
kusji tej nie uchylity ię róronież za 
uferesorwane czynniki rządowe. De- 
Parlament samorząd: Min. spram we- 
Wnęlrznych zainie ował cały szereg 
,„ouferencyj z 7 iałem przedstamicie 
l spolecznych „wiązków gospodar- 
"Zych ore. profesorów royższych u- 
czelni dla ustalenia systemu i metody 
Prac, związanych z zamierzona ko- 
Mara j 
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KURIER ZACHODNI Sobota. 7 


Prace te idą obecnie m dwuch kie- 
runkach. Problemat komercjalizacji 
jest badany na terenie samorzadórw 
zachodnio - europejskich, zmłaszcza 
tam, gdzie w tej dziedzinie ( Niemcy, 
Włochy) osiągnięto niezwykle dodat- 
nie rezultaty. Róronocześnie m kraju 
bada się strukturę gospodarczą i dzia- 
lalność tutejszych przedsiębiorstw ko- 
munalnych 1 zmiązku z caloksztal- 
tem gospodarki samorządowej. W tym 
celu przeprowadza się z ramienia 


Komordaliacia przedsiebiorstw komunalnych 


| 


lipca 1928 roku. 


wladz gruntowną i dokładnie opraco- 
wana ankietę rośród samorządów. 
Prace le należy przypuszczać, pochlo- 
na caly szereg miesięcy. Nie przesa- 
dzając czy doprowadzą one już teraz 
do  skomercjalizowania przedsię- 
biorstro komunalnych, należy stwier- 
dzić, że myniki przeprowadzonej an- 
kiety będą niezmiernie ciekawe, zmła- 
szcza, że jest to pierrosza ankieta, któ- 
ra odtworzy calość gospodarki samo- 
rządu polskiego. bia Ds 


Walka o naftę rosyjską. 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego”). 


W Paryżu toczą się obecnie roko- 
wama w sprawie utworzenia specjal- 
nej spółki akcyjnej z pośród byłych 
właścicieli przedwojennych rosyj- 
skich przedsiębiorstw  naftewych. 
Do założenia towarzystwa tego do- 
cnodzi z inicjatywy trustu naftowe- 
go Royal Dutch i Standard Oil. No- 
wa spółka akcyjna będzie miała na 
celu paraliżewanie wolnego wywozu 
nafty z Resji sowieckiej. 

Po okresie ostrej walki konkuren- 
cyjnej między obu wspomnianemi 
towarzystwami doszło ostatnio do za- 
warcia porozumienia, które to poro- 
zwnienie mogłoby być jednak z po- 
wodu wywozu nafty rosyjskiej bar- 
dzo poważne osłabione. Aby do te- 
go mie dopuścić oba przedsiębiorstwa 
podjęły kroki w celu zabezpieczenia 
swych interesów w tym kierunku. 
Utworzywszy towarzystwo akcyjne 
z pośród wszystkich byłych właści- 
cieli rosyjskich przedsiębiorstw nal- 
towych, oba trusty przystąpiiy do 
realizacji swych planów. 

Członkami nowej spółki akcy jnej 
jest 200 byłych właścicieli rosyj- 
skich kopalń nafiy, reprezeniu ją- 
cych produkcję wartości 200.000.009 
rubli przedwojenych:. 
i Standard Oil zyskały droga kupna 
10 proc. praw wiaścicieli rosyjskich. 
jako też otrzymały prawo zastępo- 
wania interesów właścicieli rosyj- 
skich przedsiębiorstw naftowych w 
tych wszystkich sprawach. gdzie od- 
stąpienie praw było niemożliwe. 
Przy podobnym stawie rzeczy nafta 
a a WENA AF"; ANY PTA TER 


Rovat Dutch. 


Paryż, w lipcu. 


sowiexcika nie bedzie mogła przedo- 
stawać się na rynki pozarosyjskie, 
gdyż oba trusty w imeniu właści- 
cich _ przedwojennych _ rosyjskich 
przedsiębiorstw naftowych niewątpli 
wie domagać się będą jej konfiska- 
ty. lą droga sowiety zmuszone być 
mają do zapłacenia swych zobowiaą- 
zań wobec wywłaszeczonych kapita- 
iistów. 

Jak słychać rząd sowiecki posta- 
nowił w obliczu tego niebezpieczeń- 
stwa odliczyć od ceny sprzedaży 10 
proc. która to kwota (około 2 i pół 


miijonów dolarów) zużyta będzie na ! 


spłatę zobowiązań sowieckich wo- 
bee byłych właścicieli rosyjskich 
przedsiębiorstw naftowych. Spłata 
ta odbywać się będzie za pośrednie- 
iwem Royal Dutch i Standard O 
które to trusty będą obecnie w stanie 
domagać się od sowietów na przy- 
chylnych dla siebie warunkach przy- 
zmania im prawa monopolowej sprze 
daży nafty rosyjskiej poza osją. 
Do zawarcia odnośnej umowy ma 
dojść już w czasie naibliższym. 

W wyniku tej tranzakcji sowiety 
pozbawione zostaną możności regu- 
lowania cen na rynkach światowych, 


æ ponadio nie będą mogły oferować | 
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koncesyj na wydobywanie nafty za: 


granicznym kotom finansowym. 
Nie ulega watpliwości, że wszystko 
to odbije się bardzo poważnie na 
eksporcie rosyjskim, w którym naf- 
ta zajmowała już zawsze miejsce na- 
czelne. 

J. K. 


Potężne interesy goszodarcze i alkohol 


OTO OŚRODKI WALKI W YBORCZEJ W AMERYCE. 


Tegoroczne wybory prezydenta w | Przed Hardingiem na stanowisko pre- 


Stanach Zjednoczonych wywołują 
wieksze niż zazwyczaj zainieresowa- 
nia, Walka toczyć się będzie tym ra- 
zem 0 coś więcej, niż indywidualność 
czołowych kandydatów, czy nawet 
wpływu obydwu partji: republikań- 
skiej i demokratycznej. W grę wcho- 
dzą potężne inieresy gospodarcze i... 
alkohol. 

Niczmiernie ważną jest kwestja 
rohibicji i „mokrych“ przeciwni- 
ców tejże. Większość Stanów na 
wschodzie należy do obozu „mo- 
krych“, gdy stany na zachodzie 
są „suche. Przeciwnicy pro- 
hrbicji jako najpoważniejszy ar- 
gument wysuwają  zastraszającą 
wręcz kurupcję, jaka się szerzy w 
związku z przemytnietwem, wobec 
kwrego olbrzymi aparat prohibicyj- 
ny jest bezsilny. 

Drugą, poza prohibicją, kwestją, 
ciążącą na zbliżających się wyborach, 
są wpływy potężnych grup przemys- 
łowych i finansowych, pragnących w 
przyszłym prezydencie mieć rzecz- 
mika swych interesów. Czynniki te 
są bardzo silne w Senacie, to też po- 
pierają kandydaturę senatorów. Jed- 
nak te ostatnie nie posiadają wiel- 
kich szans. Przyczymiło się do tego 
smutne doświadczenie prezydentury 
senatora Hardinga, podczas której 
miała miejsce głośna afera Falla, wy- 
dzierżawienia prywadnej grupie pań- 
stwowych terenów naltowych. Mimo 
to do obecnych wyborów wysunięto 
kandydaturę aż cztęrech senatorów: 


Curtsa. Reeda, Walsha i Boraha. 


zydentów powoływano przeważnie 
gubernatorów poszczególnych Stanów 
lub wyższych urzędników, a więc lu- 
dzi z rutyną administracyjną. Obec- 
my prezydent Coolidge, również swe- 
go czasu był gubernatorem i poraz 
pierwszy objął zrezydeniurę jako 
wiceprezydent ałsnick śmierci Har- 
dinga przed wpływem kadencji. a 
szy następnych wyborach został wy 
amy ponownie. 

Obecnie Coolidge nie kandyduje. 
choć wywierano na niego silny nacisk 
i chociaż wśród republikanminów u- 
ważano jego wybór za pewny. Naj- 
prawdoapodobniejszą przyczyną sta- 
nowcżej odmowy Coołidgea jest nie- 
zadowolenie z jego polityki oszczęd- 
nościowej, które znalazło wyraz w 
stanowisku Kongresu, unicważnie ją- 
cego znaczną większością głosów zels 
szone przez Coolidgea veta w calvm 
szeregu spraw. Wskazywało to na 
wyraźny rozdźwięk między Kongre- 
sem, a więc nastrojami ludności, a po 
bityką „milezącego* prezydenta. 

Ciekawe, że do wałki o prezyden- 
turę nie stają najwybitniejsi przy- 
wódcy obu stronnictw; ani b. sekre- 
tarz stanu Hughes z partji republi- 
kanów, ani Me. Adoo, przywódca „su- 
chych” demokratów, ani wreszeic po- 
tentat grupy przemysłowo-linanso- 
wej, obecny sekretarz skarbu, Mellon. 

Głównymi natomiast kandydatami 
w nadchodzącej batalji wyborczej 
będą: Herbert Hoover i Alfred Smith. 
Pierwszy szewcko jest znany jako 
współpracownik Wilsona w czasie 


3. 


"wielkiej wojny. i obecny sekretarz 
przemysłu, drugi — jako pięciokrot- 
nie wybierany gubernator New Yor- 
ku. Hoover jest pierwszym w dzie- 
jach Stanów Zjednoczonych kandy- 
datem, który nie piastował dotąd żad- 
nego wybieralnego urzędu politycz- 
nego, Smith zaś byłby pierwszym ka- 
tolikiem na Stanowisku prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Hoover pra- 
cuje nad osuszeniem miljonmów akrów 


ziemi i regulacja wielkich rzek, 
Smith zaś jest „mokrym“ demokrafą. 
W.K. 


ENRE ER A EE E P aa a DBA 
Karjery żydowskie 
W ANGLJI I FRANCJI. 


Zalawałoby się, że w Anglji selekcja 
postów uważana jest za obowiązek 
bardzo poważny, według przyjętych 
ogólnie w tym kraju kodeksów 
dżentełmeńskich. Okazuje się, tak 
nie jest. Żydom niesłychanie iatwo 
piąć się w górę po angielskiej dra- 
binte społecznej. Uzyskują nieraz 
szlachectwo, dość wspomnieć lordów 
Disraełich. Beaconstieldów. Readin- 
gów, sir Sanmelów i tylu innych. 
Właściciel 400 resiauracyj londyń- 
skich 1 wielkiej frmv  herbaciancj 
Lyons nazywa się poprostu. Lewi i 
pochodzi z m. Łodzi, podobnie jak 
wielki przemyslowiec paryski Andre 
Citroen recte Cyvtryn. Zięć p. Lvons'a 
Lewi nazywa się Mr. SHbermann i 
jest wiaścicielem lwiej części akcyj 
Światowej sławy fahryki tabacznej 
Abdulla, załewającej swymi wvro- 
bami nietylko Anglje i jej kotonje. 

Pośród posłów i poliliyków francus 
kich nie brak również wysoko się- 
gającego Izraela. dość wspomnieć na- 
zwiska Blum, Schrameck. Valensi, 
ete. Do tego szeregu należy dzisiej 
szy mnister handlu p. Mojżesz Boka- 
nowski (pochodzenia  polskiego!...) 
Bra jego p. Serge Bokanowski był 
przed wojną pochodzenia rosyjskie- 
go, na co wskazuje zresztą imię. mo- 
dne za czasów  Iranko-rosy jskicego 
aljansu. lempora mutantur, mamy 
obecnie kez porównania więcej pół- 
rodaków, aniżeli się zdawało. = 

Ciekawym przyczynkiem penc- 
tracji Izraeła do- sler wpływowych 
jest laki. na klóry p. Clemenccau 
zwrócił uwagę podczas wojny — a 
mianowicie, że na 19 cenzorów fran- 
cuskich w Paryżu 14 było wyznenia 
mojżeszowego. (oprawda. i sekre- 
tarzem samego p. Cilemenccau by! 
Mandel, z domu Rotszyld, ale z tych 
mniejszych. nicherbowvch Rotszy|l- 


dów. jak zreszta sekretarzem p. 
z] A LJ . - . 
Lloyd George'a p. Louis  Narnier, 


dawniej Bronsziajm. born in Tarnów, 
może kuzyn Lejby Trockiego, a mo- 

Że nie. 

„Dobrze jest ocierać się o wielkie 
pieniądze i o wielkich ludzi” powiada 
przysłowie żydowskie na Podolu. 
MESS. Z EC IE OTST AEE O 15M Ja A 

" . e 
Czem się zaimują 
POECI SOWIECCY, 

Trybunał w Moskwie rozpatrywał skan 
daliczną sprawę poetów i wydał wyrok 
na mocy którego zostali zasądzemi: se- 
kretanz Związku Literatów — Alisznlier 
oraz jego koledzy, również Mteraci — 
Anochin i Awruszczenko na więzienie 
przez przeciąg b, 5 względnie 4 lat. Wy- 
mieniemi dopuścihi się dzikiego gwałtu 
nal akademiezką, Zotją Islenową, która 
z rozpaczy odebrała sobie życie. 

Powszechne zainteresowanie wzbudzi 
ła metoda zastosowama przez obrońców, 
którzy bronili swych kbijentów na tej 
podstawie, iż należeli oni do legalnej 
orgamizacji „Ligi Miłości”, i że postępo- 
wamie ich wynikało rzekomo „z glębo- 
kiego ich przekonania o zgodności ta- 
kiego dzialania z nową moralnością ko- 
mumistyczną”. 

Wyrok trybunału moskiewskiego wy 
wołał oburzenie wśród kół sowieckich 
cyganerji literackiej. Zasądzeni odiwola 
li się ze skargą odwoławczą do krymi- 
nalno - kasacyjnego kolegjum Sądu Naj 
wyższego Z. S. 5. R. Jednak i w tej im- 
stancji sprawę przegrali, gdyż kolegjum 
kasacyjne potwiemdziło poprzedni wy- 
rok trybunału gubernialnego. 
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Zapisułcie się do PMS. 


GLOSY PUBLICZNE. 
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OBOWIĄZUJE URZĘDNIKÓW 

Koółei państwówyehk w Będzinie. 

Zdaw ałoby się. że posławione w 
nagłówku pytanie jest tak haiwne, 
że nic zasluguje na odpówiedź. Tak 
jedfak nie jest i ktoby sądżił, że roz- 
paosządzoniće ministra komunikacji, o- 
gloszońe w Dzienniku Usiaw Rzeczy- 
pospóliiej Polskiej, a więc obowiązu- 
jące wszystkich obywateli państwa, o 
howiazuie i urzedników kolei pań- 
«twowvch,  pozestawałby w gru- 
pym biwize. co zaraz udowodnię. 

iarsta osobówa polskich kolei z 
eruatia 192% r. przewiduje ulgi tary- 
owo ze względów spółecznych i hu- 
mańiłarnych. a więc i uigówć (50 
proc.) przejazdy wakaryjnć dla wy- 
chowańców żakładów  naiikowvch. 
Niestety. do hietlawna. ulgi 16 hytv 
ciesowano tylko do przejszdów w 
kiesie IM i do pociągów osobowych. 
a ponieważ prawie wszystkie polskie 
uzdrowiska leżą na krańcach pań- 
siwa. przeto większość młigizieży 
ckone; zmusżóna była odbywać 
bardzo odległe przejazdy w Wwariń- 
kach wielce uciążliwych. 

W roku bieżącym mimar komi 
nikacji, uznajec pofrzobńe udogodnie 
nia przejazdów wakacyjnych. wydał 
rozporządzenie z dn. 5 maja t. b. 0- 
gloszone w nr. 55 Dzienniku Ustaw. 
z moch obowiązująca ad dnia 15 na ja 
rh. na podstawie którego młodzież 
szkolna ctrzymała prawo do przejaz- 
dów ulgowych w łł klasie i także w 
pociągach pośpieszttych. 

Zdawałoby się, że nu mocy tego 
rożporządzekia, po zakończeniu róku 
szkolnego. młodzież szkolna może 
już, beż źadnych trudności I kłopo- 
iów, korzysłać z przyziiancen jej 
przez mihistra prawa i wyjeżdżać na 
wakacje H klasą, o ile jej środki na 
to pozwalaja. lub slańn zdrowia tego 
wymaga. 

Może być, że w innych okolicach 
kraju naszćśo młatizież j6st tak szcze 
śliwa, że może korzystać z ułg jej 
przyznanych.  lstnicje jednak w 
Polsce miasto powikttowe iżędzin, li- 
czące przeszło 30.0006 mieszkańców i 
caly szereg szkół średnich, ieżące na 
ałównyth szlaku koiejowtm Warsza- 
wa — katowice, posiadające stację 
kmlejową leo prawda — jaekrawy o= 
braz nędzy i tożpaczy). brzez którą 
dziennie przechodzi 56 posiagów vo- 
sobowych, na kiórej załtżymują się 
wszystkie poriagi Ko dose. na któ- 
rej sprzedaje się dzlentiie okało 
2,000 biletów. a więc stacja o wybit- 
nie imienzywiym ruchu osobowym. 
która v wymienione roóżpórzedzeńiu 
ministra nie nie wic i wiedzieć nie 
chce. 

Stacja Będzin odmówiła w dniu 29 
czerwca r.b. wydania biletów ulgo- 
wych H klasy tezniom miejscowych 
szkół średnich, tłomacząc się tem; że 
nie otrzymała odpowiedniego rozpo- 
rządzenia z dyrekcji swojej w War- 
szawie. Nie nie pomogła interwencja 
u zawiadowcy stacji. ani okażanie mu 
ofyginalnegó rozporządzenia mimi- 
sira komunikacji. Personel stacji 
odmówił wrecz wydaniu Żądamych 
biletów, twierdząc, że rozporządzenie 
ministra mu nie wyśłatcza I że dla 
niego jest miarodajnem tylko rozpo- 


rządzenie dyrekcji, którego nie 6- 
trzymał. 
Mamy sięc odpowiedź na pytanie 


postawione w naglówku. Może so- 
bie pan minister wydawać tożporzą- 
dzenia, jako mu się podoba, może je 
ogłaszać w Dzienniku Ustaw z pod- 
pisati czterech ministrów, może oby 
watel powoływać sie na to rozporzą- 
dzenie w sześć tygodni po jego wy- 
daniu i ogłoszeniu — wszystko to po 
zostaje bez skutku. jeżehi dyrekcja 
kolejowa. albo jej roztargaiohy re- 
ferent, albo Wreszcie: niedbały WwoŹ- 
nv, zapomnieli rozpotządzenie io pö- 
dać do wiadomości  poszczesólhtch 
stacji kolejowych. 

Charakteryzuje dosadnie chaos, ja- 
ki panuje na kolejach naszych, fakt, 
że, oddalona tylko o 12 kilometrów 
od Będzina, stacja Katowite wydała 
żęlane bilety ulgowe beż żadnej 
trudności. Sapienti sat! 

Jan Brzostowski, inż. 

Wypadek, o którym pisze inż. 
Brźostowski, zdarzył się już wielu 
osobom w Bedzimie. (Przyp. Red). 


KUKIFR ZAUCHUDNI SG 


jlepnioga likwidacja pamocy doraźnej 


DLA BEZROBOTNYCH W ZAGŁĘBIU 1 GDZIEINDZIEJ. 


Minister pracy i opieki społecznej 
w porozumieniu ż ministrem skarbu 


i ministrem spraw wewnętrznych 
wydał następujące zarządzenie w 
sprawie akcji państw. pomocy do 
raźnej w pierwszej połowie lipca 


1928 r. dła bezrobotnych. którzy wv- 
czerpuli zasiłki ustawowe z Fiumdu- 
szu, Bezrobocia. 

W wykonamiu uchwaly Rady mi- 
nistrów ź dnia 4 sierpnia 1926 r. u? 
stalającej zasadnicze przepisy o pań- 
stwowej pomocy doraźnej Wa bez- 
robotnych robotników. którzy wy- 


czerpali zasiłki z Funduszu Bezrobo-* 


cia. zarządzam zgodnie z par. 12 po- 
wołanej uchwaly w porozumieniu z 
panem ministrem skarbu i z p. mini- 
sirem spraw wewnetrznych, prowa- 
dzenie w pierwszej połowie miesiaca 
iipra 1928 r. (do dnia (5 lipca 1925 r) 
państwowej akcji pomocy doraźnej 
na terenach nastopu jących: 

W m. st. Warszawie jedynie dla 
tych obarczonych rodziną. składają- 
cą z nad 5 osoby bezrchofnych, któ- 
rzy korzystali z zapoinógw mniej niż 
przez 52 tygodnie: 

W woj. Warszawskiem w m. Ży- 
rardowe pow. Błońskiego i w gmi- 
nach przyłegających do tego miasta 
dla wszysikica bezrobctnych bez 
wzaledn na okres w ciagu którego ko 
rzystali już z zapomóg: 

W woj. Łódzsiem: w miastach: 
Łodzi, Zgierzu. Pabjamicach. Toma- 
szowie — Mazowieckim z zupełnem 
wyłączeniem bezrobotnych samot- 
nych oraz z wyłączeniem żonatych 
berdzietnych którzy korzystali z za- 
pomóg przynajmniej przez 26 ty- 
godni; w m. Piotrkowie, Kabiszu i 
Ozorkowie z zupełnem wylaczenien 
tak samotnych jak i żonałych bez- 
dzielnych. 

W woj. Kielekiem — w m. Sosnow- 
eu z żupełnent wyłączeniem  bezro- 
boinych samotnych oraz z wyłącze- 
niem żonatych hezdzieinych. którzy 
korzystali z zanomóg przynajmniej 
przeż 26 (ygodni: w m. Częstochowie. 
m. Dąbrowie Górniczej. w m. Rado- 
min, w m. Czeladzi, w m. Będzinie 
i minach: Bobrowniki, Grodziec, 
Łagisza. Olkusko-Siewierska i Zagó- 
rze oraz w gminach: Bolesław. Ogro- 
dzieniec i Pilica powiatu Olkuskiego 
— z zuńelnem wyłączeniem tak sa- 
motnych jak i żonatych  bezdzist- 


Pozna mz 
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nych. jako też z wyłaczemiem w Ra- ł 


domin górników rudy, 

W woj. Krakowskiem — w m. Bia- 
lej i gminach przyłegłych do tego 
miastu z zupelńem wyłączeniem Sä- 
motnych i żonatych bezdzietnych. w 
powiecie Chrzanowskin — z zupeł- 


YDP 


nem wyłączeniem samotnych oraz z 
wyłączeniem tych żonatych bezdziet- 
nych, którzy korzystah z zapomóg 
przynajmniej przez 26 tygodni, 

W woj. Lwowskiem — w powiecie 
Drohobyckim z wyłączeniem gmin: 
Truskawiec, Wileze Bronio. Dałhe ad 
Medenice, Gaje Niżne, Gassendort, 
Hornuako, Kómgsan, Krynica, Lipica, 
Medenice, Rabozyce, Saska Kameral- 
na. Słońsko, Stara Wieś, Tynów, U- 
garberg Kłyczno, Bystrzyca lastów- 
ki, Rybnik, Smólna, Winniki, Zdziań- 
na z wyłączeniem tych bezrobotnych 
samotnych oraz żonatych bezdziet- 
nych, którzy korzystali z zapomóg 
przynajmniej przez 20 tygodni, w 
pówiecie Krośnieńskim —- z wyłącze- 
niem okręgu sądowego Dukla oraz 


gmin: Czarnorzeki, Rzepnik, Woj- 
kówka, Woła komborska, łączki 


Jagiellońskie. Wojaszówka, Barwiak, 
Głójsce. Mumia Polańska. Hyrowa, 
Larhatówka, Mazanna. Mvszowa, Ole- 
chowice, Polany, Ropianka Smerecz- 
na. Suliszorwa, Trzciana: Tylawa, 
Witezna. Zyndramowa — dia b. robot- 
ników zatrudmienych: a) w kopal- 
niach ropy naftowej. wosku ziemne- 
go i gazu ziemnego. b) rafinerji naf- 
ty. c) wytwórniach i warsztatach re- 
paracyjnych. narzędzi wiertniczych, 
d) przedsiębńorstwach budowlanych 
i reparacyjnych związanych z miej- 
S©ów ym przemysłem nafiowym, a 
nadto w powiecie krośnieńskim z wy 
łączeniem wyszczegółnionych gmin 
również dla byłych robotników prze- 
mysłu szklalssiego — z wyłączeniem 
hezrohotnycit samotnych, oraz z wy- 
łączeniem żonatych  bezdziełnych, 
którzy korzystali z zapomóg przy- 
najmniej 20 tygodni, 

W woj. Lubelskiem — w m. Lubli- 
nie w takich rozmiarach jak w War- 
szawie, 

W woj. Bialosteckiem — w m. Bia- 
łymstoku iakich rozmiarach jak w 
Warszawie, 

W woj. Wileńskiem — w m. Wilnie 
z zupołnem wyłączeniem tak samot- 
nych. jak i żomadych bezdzietnych. 

W woj. Śląskiem — w górnoślą- 
skiej części — z wyłączeniem tyč 
smuoinych i żonatych bezdzietnych, 
którzy korzystali z zapomóg przy- 
najmniej przez 52 tygodnie zaś w 
pow. Bielskim i Cieszyńskim jedynie 
dia m. m, Bielska i Cieszyha oraz 
gmin przyległych do tych miast z zu- 
peljem wylączeniem tak hezrobot- 
nych samotnych jak i żonatych bez- 
dzietnych. 

Minister pracy i o: 
dr. Jurkiewicz. 
Warszawa, dnia 2 lipea 
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ieki społecznej: 
1928 roku. 
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Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Izis Cyryla 1 Metodego 
Jutro Elżbiety Kr. 

=f “sch. słońca 3 m, 25 
Sobota j1] żab.  „ 19 m 56 


mz" mama mam 


Kinóteatry w Sosnowca 


grają dzisiaj: 


Kino „Zagłębie“ — „Tajemnica pa- 
ni X“ (Mistrz świata). 

„Momus“ — „Godżina zwycięstwa” 
(Ubóstwiany Sfinks), 


X OSOBISTE. Relferendarz starostwa 
p. Stanisiaw Sinielunko (sprawy Wo- 
due i rybołóstwo) wyjechał na sześcio 
wgoódnowe ćwiczenia wojskowe. 

X SKUTKI HURAGANU, W czasie 
gwałtów nco huraganu jaki przeszcaf 
w ub. środę ucierpialy bardzo na te- 
renie powiatu lasy. W lasach brudzo 
wieckich i siewierskich huragan powy 
rywal wiele drzew z korzeniami, Wie 
le zaś polantał. Walące się drzewa ża 
«arasowały miejscami drogi. Uprzą- 
tuięciem zawalonych dróg zajęła się 
służba drogowa. Uszkodzonych i po 
latnanych zostało również spora słu- 
pów telegralicznych. 
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Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR. 


SOBOTA, dnia 7 b. m. „Rewia baletówa*. 

NIEDZIELA, dnia 8 b. m. „Rówja baleto- 
wa pop. o godzinie 3.30. 

NIEDZIEŁA, dnia 8 b. m. „Mecenas Bol- 
bec i jego mąż”. 


X PRZESUNIĘCIE TERMINU WCIELE 
NIA SŁUCHACZOM MEDYCYNY 1901 
R. P. minister spraw wojskowych ze: 
zwolĦ w drodze wyjątku ua przesunię= 
cie terminu wcielenia do lipca 1929 r. 
tyn słuchaczom medycyny z r. 1901, któ 
rzy służyii ochotniczo w wójsku w lā- 
tach 1918—1920 i wykażą się zaświadcze 
niem, stwierdzająccin. że pozostaje im 
do ukończenia astudjów jedynie złożenie 
cezamińnów państwowych, Podamia o 
prźesułuęcie termińn wcielenia hależy 
składać dö właściwych Peowiałowych 
komeldamiów użupelnicń. 


x REJESTRACJA ZAPASÓW ZBOŻA. 
Ministerstwo spraw wewn. w dn. 5 ma- 
ja rb. zarządziło rejestrację zapasów 
zboża i mąki w młynach oraz wiatra- 
kach. Zgłoszeniu podłegają zapasy złio- 
ża wszelkich galwhków począwsży od 50 
kwintali, mąka od 25 kwimtałi. Rejestra- 
cja ta została obećmie ukończona i od- 
nośne dane opracowuje obecnie urząd 
statystyczny 
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Pierwszć dni pobytu. 
STAROSTY BOXY W POWIECIE. 


Jak już donieśliśmy, w ub. czwamich 
przybył do Będzina nówomianowany st 
rósta będźiński, p. Józcf Boxa. 

W pierwszym úniu swego pobytu Ii 
Boxa zwiedził féřme rolną w Wojkow 
cath Kościelnych. 

Wezoraj b. statósta żajpożnał cię z 0! 
ganmizacją slużby zdrawła w powiccić 
która jest u nas na nijwyźszym pozie 
mié otaz z gospodarką drogową. Pono” 
ludmiu p. starosta zwiedżił ośródki zdro 
wia w powiecie. 

Przefsónawszy się nateže o stanit 
urządzeń w powiecie p. śtafósta odniós! 
bardzo dobre wrażemie. 

Dzisiaj w datażym ciągu p. Boxa bt 
dzie przejmował imzędówakie œl swegt 
poprzednika p. wicewojewkly Olpii-i 
skiego. 


| 


———— 


X UŁATWIENIE DLA POSIADACZY | 
KSIĄŻECZEK (OSZCZĘDN. P. K. ©: 
Pocztówa Kasa Oszczędności zarządziie 
by wszystkie filje P. K. O. i urzędy po 
człowcć wypłacaly posiatlaczomń książe 
czek osżczędnościowych suny 100 z 
bez nprzedniego wypowiedzenia. Dota 
wypłacano bowiem tvtko 30 zl. jedtoca | 
zawo. Dla wygody posiadaczy kśiąże | 
czek Wdających sę do miejscowości u | 
zibrowiskowyeln zurządzono, by wypla: 
camo wklady bez ozramicżeń śumy 7% 
wypńwiedzeniem. 


4-hrowem 

> PODATEK PRZEMYSŁOWY. Urzatl 
skarbuwy podatków i opłat skarbowych 
w Będzinie zawiadamia platników po- 
daskn przemysłowego od obrotu. że o- 
stateczhy termin płatności | zaliczki na 
poczet pomieniowego podatku za rok 
1928 uplywa z Umiem 13-7 rb. i nie di 
trżymawie tego terminu pociągnie za 60- 
bą przymusowe pobranie zalegających 
nałeżncści wraz z karami za zwłokę. li- 1 
cząc ol ustawowego terminu płatności 
| kosztdmi ogzekucyjnemi. 


x WYJAŚNIENIE P. ST. KOWAL- | 
SKIEGO. Otrzi maliśmy następujące { 
wyjaśńienie: Komunikuję, że w e- 
wenttuulnych niedokładnościach admi 
nistricyjnych w przedsiębiorstwie wy 
ładunkówo naładunkowem w Hucie 
„Katarzena” p. Józef Chełmicki nie 
wspólnego nie ma: gdyż ksiegówości 


nie prowadził. 
SI. Kowalski. 


X PO HURAGANIE. Sżalejąca w środę 
wichura na ttrenie Śostowca zerwała 
dath na posesji przy ul. Nowopogońskiej 
45, własitość kuli Knobel, rówmież przy 
w. Pustej nr. I7 na domu Baci Wiktorji 
został zerwadiy dach i dwa kominy. Przy 
ul. Ntwopoścńskiej 56 został zerwamy 
dach z komórek. Fj 


X ODEŻWY KOMUNISTYCZNE, W no 
cy Z tzwabiku wa piątek putrolujący po- 
biejańt znalaz! na ulicy Grabówej 25 sżi. 
odezw komunistycznych. 


X „ŚWIT, DZIEŃ I NOC* NA NIWCE. 
Dziś tj. w sobotę, w Gali teatralnej low. | 
mużycznego na Niwce, b. artyści war- 
szawśkego teatru „Beduta” odegrają re- 
kordową kómedję włoską Darjusza Nic- 
todemi'ego pt. aŚwt. dzień i noc”. W sto 
licy sztuka ta uzyskała niebywałą ilość 
1012 przedstawień. Artyści z p. Raulem 
Rychterem i Romą Rudecką na czele ob- 
jechali już pfawice całe Zagłębie i wsze 
dzie żegnano ich entuzjastycznie. Dzi. 
siejsze przexdsiawienie na Niwce i w naj 
bliżeżych dniach na Saturnie — będą 
zarazem przedstawieniami pożegnaliuc- 
mi. 


Wiadomość. djecezjalie. 
- Ks. Stanisław Milewski, wikarjusz pn 
kożieglowy, mianowany  wikarjuszem 
pór. Rozprza. 

Ks. Boguchwał Tuoza, prefekt szko! 
w Wieluniu, mianunanj wikarjuszem 
parałji Kozieziówy. 

Ks. Jau Wojuicki, wikarjusz pań. itor 
pra, (iańowany prelektem  elałow ym 
szkół powszechnych, kapelanem SS. Be: 
nardynek i wikarjiwzem doraźnym pa- 
rafji w Wieluhin. 

Ks. Stefan Piwnicki, przyjęty z djece 
zji Łódzkiej, został mianowany etato 
wym pretóktem państwowego semiha- 
rjum nauczycielskiego męskiego w Su 
suvowtu. 

Ks: Władysław  Piaszyński, prefeki 
sżkół Średnich | powszechnych w Będzi 
nie, yrzemiesioiy na stamowisko prefe 


kta do Sosnowca (Sielec - Nowvi 
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FGŚWIECELIE 100ZI 1 przystani 


LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ 
W SOSNOWCU. 


W nadchodzącą niedzielę o godz. 10 
Przed południem w przysłani Ligi 
Morskiej i rzecznej w Sosnówcu Przy 
U. Parkowej nr i, tuż przy wejściu 
lo parkm sielcckiego, odbedzie sic u- 
tróczygtość poświęcenia przystani o- 
raz łodzi, która w dniu 15 b.m. odpły- 


~ 


nie z wycieczką propagandową 
Przemsza i Wisłą do morza polskic- 
0, 


Łódź ta nosi imię Zagłębiak”. 
, Program niedzielnej uroczystości 
est następujący: 1) przyjęcie za- 
broszonych gości i chrzestnych łodzi, 
+) chrzest łodzi i podniesienie bande- 
ty przy dźwiękach orkiestry, 5) prze- 
Rówienia okolicznościowe, 4) odda- 
Nie łodzi komendantowi przystani, 
spuszczemie łodzi na wode. 


Zarząd ligi morskiej i rzecznej w | 


dospówctu ża haszem pośrednictwem 
brosi wsżystkie otgamizucje społecz- 
NE o przybycie ze sztandarami na nic- 
zielną uroczystość poświęcenia przy 
sani i łodzi 


x NACZELNIK STRAŻY POŻARNEJ 
PABRYKI DEICHSLA nadesłał nam na- 
"opujące wyjaśnienie: W numerze 183 
7 dma 5-7 1928 r. ukazała się wiadomość 
* kronice Żagłębia, że przy ulicy Lipo- 
Wej mr. 18 na loębowej Górze wybuchł 
Pozar w domu p. Zielińskiego, przyczem 
tAŻnaACZOMO, iż na miejsce pożaru przy- 
dyla pierwsza straż miejska, która o- 
Sień w zarodku żlokalizowdła. W po- 
rzuci obowiązku zmuszony jestem na 
CJ drodze zrobić pewne sprostowanie 
ĉj wiadomości, która okazała się zu- 
bełnie -nieścisłą, a miamowicie: w dniu 

m. o godz. 13.20 faktycznie miał miej- 
xe pożar przy ulicy Lipowej ne. 18 na 
Dębowe j Górze w domu p. Zielińskiego, 
à który powstal prawdopodobnie wskn- 
ttk wadliwych przewodów kominowych. 
0 zaalarmowaniu tego wypadku przez 
ludmość miejscową, natychmiast pospie- 
szyja na miejsce pożaru i pierwsza przy- 
była straż pożarna fabryki bin i drutu 
„twmiej A. Deichsel sp. akc., jako naj- 
dużej sąsiadująca i powstały ogień na 
Poddeszu przed przybyciem straży miej 
kiej prawie nmiejscowiła. 

ESENCJA OCTOWA. W ub. czwat- 
Hk popołndniu Emilja Kalisz. lat 20, 
Dhina, zam. przy ül. Nowopogońskiej 
=% usiłowała pozbawić się życia ża po- 
nocą wypicia esencji octowej. Po üu- 
"zieleniu pierwszej pomocy lekarskiej, 
brzewieżiona została do sżpitala na Pe- 
Anie. Powód targmietia się ha życie — 
%ypedzenie desperatki z domu przez 


ca 


A NOŻEM W GŁOWĘ. Stanisław Mu- 
“ta (Moniuszki 5 w Sosnowcu) zamie|- 
Dwal, że został uderzony nożem w gło- 
We nad prawem okiem przez Stanislawa 
<etwiaka (Targowa 10). Rama zadana 
lależy do nszkodzeń ciężkich. 


© WSZYSTKO KRADNĄ.. Szpiro 
Vau], zamieszkały w hotelu Bristol w 

*€dzinie oskarżony został o kradzież. 
pzości od maszyn na szkodę Szżolea 
awłą (Kołłątaja 25). 

Flakowi Władysławowi z Sosnow- 
fa (Klimontowska) skradziono w Be- 
tinie z placu około dworca cegły, 
łartości 50 zł. 
jaj Wiktor z Będzina (Zawale 1) 
"radt Kościńkowi Janowi (Warpien 
ja 20) roletę stalową, wartości 190 zł. 
jj żostał aresztowany i przekazany 
nik dyspożycji sądu pokoju w Będzi- 
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Dozór nal żywnością 
I PRZEDMIOTAMI UŻYTKU. 


Dnia 24 czorwca rb. zaczęlo obowią- 
wać rozporządzenie Prezydenta Rzpii 
J o dozorze nad artykułami żywności i 
Brzedmiotami użytku. 
ozporzgdzemie to, jak wiadomo, stwo 
0 podstawy do zorganizowania 
ię hstronnego nadzoru ze stanowiska 
p Otesów zdwowia publicznego nad arty 
„Uiąmi żywności (to pojęcie jest jasne) 
śą, ZEdmiotami użytku (pod tem okre- 
uem rozporządzenie rozujnie w szcze 
Sólności: 


Oba: naczynia, Środki kosmetyczne, 
žie 


ż, szczotki, grzebienie, zabawki, a 


aa. j U 
ot tapety, świece, nalię itd. — je- 
reg słowem wszystko, co człowiek u- 
"a w codzionnem życiu). 

Y 


Spomuniane  rogpowządzemie wprowa 


KURIER ZALTUDN! Sobota. T 


WER Fazę W, 
£ i AIM 


inii 


an 


dza nastepujące określenia meodpowie 
dnich artykułów żywneści i przedmio- 
tów użytku: szkodliwość dla zdrowia; ze 
psucie. podrobienie, sfalszowamie i fat- 
szywe znaczenie. 

Przepisy rozporząlzenia Prezydenta 
Rzmiitej z mocą ustawy mają charakter 
ramowy i upoważniają ministra spraw 
wewnętrznych do wydawania rozporzą 
dzeń. mających na celu przeprowadze- 
nic drogą nakazów i zakazów należyte- 
go dozoru na artykułami żywmości i 
przedmiotami użytku w stosunku do po 
czozególnych artykułów i przedmiotów. 

Rozporządzenia te niczawodnie wkrót 
ce się ukażą. projekty ich muszą jednak 
że przejść uprzednio przez Radę do 


"spraw dozoru nad amtykułami żywności 
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i przedmiotami użytku, jsko orgań ftze- 
czoznawczy i doradczy. 

tóż Radę taką powołuje *łaśhic do 
życia rozporządzenie ministra spraw we 
wnętrznych, ogłoszore w nr 66 Dzieniit- 
ka Ustaw. Będzie się ona, pod przewó- 
dmietwem ministra lub jego zastępcy dy 
rektora departamentu zdrowia, składała 
z 18 członków i dyrektorów wszystkich 
państwowych zakładów i przedmiotów 
użydku, które powołane są właśnie do 
techniezno-naukowego wykonywania O- 
mawianego dozoru. 

Wspomnianą Radę nazwać można sej 
mikiem państwowym w sprawach, ¿wią 
zanych z czuwaniem nad zdrowiem pu- 
blicznem w dziedzimie artykułów żywno 
ści i przedmiotów codziennego użytku. 


wa Kanespcia w teatrze 


CIĄGLE JESZCZE POKUTUJE W UMYSŁACH MAGISTRACKICH. 


Nie można Magistratowi sosnowiec ! 
kiemu odmówić jednej cechy, mia- ' 
wen- , 


nowicie zgoła żelaznej 
cji w prowadzeniu partyjnietwa do 
wszystkich dziedzin życia społeczno- 
samorządowego. 

Jeszcze przed kilku miesiącami po- 
dama przez nas wiadomość o tem, iż 
teatr sosnowicaki ma być wydzierża- 
wiony socjalistycznej organizacji 
Turowi, brzmiała dość niewiarogod- 
nie. Tymczasem obecnie wiadomość 
ła się potwierdza, a nawet, jak się 
dowiadujemy, zaczyna przybierać 
realne kształty w sensie poszukiwa- 
nia artysty dramatycznego, któryby 
się podjął kierowania sekcją dra- 
matyczną Turu przy jednoczesnem 
ewentualnem prowadzeniu teatru za- 
wodowęgo. Poszczególni przedstawi- 
ciele Magistratu poszukują już na- 
wet odpowiednich kandydatów na to 
stanowisko. 

W praktyce wyslądałoby to tak, że 
dzierżawcą tetru byłby Tur, kierow- 
nik zaś teatru byłby płatnym fun- 
kejonarjuszem Turu za rżeyserowa- 
nie widowisk amatorskich- tej orga- 
nizacji, oraz jetinocześnie kierowni- 
kiem żespółu żawodowego względnie 
zaj IVY się sprowadzańiem ze- 
społów z Warszawy. czy Krakowa. 


Bezsensowność takiej koncepcji 
jest aż nadto widoczna. 
Tak zwane sekcje dramatyczne 


przy rozmaitych organizacjach kul- 
turalnych, a więc i Turze — są śro- 
dowiskiem amatorów sztuki scenicz- 


nej skądinąd może bardzo sympa- 
tycznych, ale w żadnym wypadku 


niemogących dać zebramej publicz- 
ności nawet w przybliżeniu pojęcia o 
grze artystycznej. Dla amatorów gra 
na scenie jest miłem urozmaiceniem 


t 
t 


codziennego żywota i nie więcej. U- 
rozmaicenie to ymosi dość dużo 
pożytku kulturalnego w Pipidówce, 
w Psiej Wólce i Koziegłówikach. Na- 
tomiast w żadnym rażie nię może a- 
matorska zabawa w chwilach wol- 
nych od zajęć wystarczyć stutysięcz- 


nej stolicy Zagłębia. 


sna namusa. — - M 


Zgóry można przewidzieć, że ze- 
spół amatorski Tura, choćby nawet 
najbardziej pracowity nie będzie 
mógł na scenie pokazać się częściej 
nad raz na 2 — 3 miesiące. Pozosta- 
ły czas zajmie ewentualnie se: 
cy w Sosnowcu zespół zawodowy, l 
też zespoły, sprowadzane z poza 
Zagłębia. 

Pocóż więc ta cała historja z Tu- 
rem, który się może popisywać tyl- 
ko raz na kwartał, a stale musi grać 
zespół zawodowy? Po oo stwarzać 
zbędnego pośrednika w postaci Tūra 
między Magistratem a dyrektorem 
teatru? Przecież prościej byłoby wy- 
dzierżawić teatr kierownikowi sce- 
ny, a Tur niech się ewentualnie, jeśli 
ochota, sam z nim porozumie, co do 
kierowamia sekcją amatorów draima- 
tycznych. 

Ale tu najwyraźniej chodzi © co 
innego, mianowicie o lokal dla Tura. 
o urządzenia biurowe, sale zebrań i 
posiedzeń. Dłatego to właśnie Magi- 
strat chee oddać Turowi gmach tea- 
tralny i dlatego stara się © ostateczne 
spowadzenie Sosnowca do rzędu 
Psich Wólck. 

Nowa partyjna magistradka kon- 
cepcja przekreśli zapewne już na 
długo, jeżeli nie na zawsze, istnienie 
teatru w Sosnowcu. 

Nie można powiedzieć, aby taka 
działalność przyczyniała się do kul- 
turalnego rozwoju miasta, 
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Interesujące manewry ! Odpowiedzi Redakcji. 


STRAŻY POŻARNYCH. 


Miejska straż zawodowa w Sosmoweu 
gotuje w dniu Uzisiejszym nielada wido 
wisko dla miejscowej ludności. Oto o- 
koło godz. ©-ej wieczorem odbędą się 
w Dosliowcu rejonowe manewry straży 
pożarnych przy udziale 4-ch straży. Za 
grożonym przez rozszalały ogień budyn 
kiem będzie dom p. Białasa przy ul. Wa 
wel. Niewalpliwie szeroka pubłiczmość 
zainteresuje się mamewrami, które po- 
dmosza sprawność dzielnych strażaków, 
tak nieodzowną w letnich, upalnych mie 
siącach, gdy nie trudno o pożar. Ćwicze 
nia straży zapowiadają się bardzo inte- 
TESU JĄCO 
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P. K. świderski — Sosnowiec. Dzię- 
kujemy za słuszną wwagę. Nieścisią wia- 
domość otrzymaliśmy z Krakowa. 

X ZABAWA. Staramiem kolejarzy w 
Ząbkowicach będzie urządzona wielka 
zabawa w niedzielę o godz. 2 popol. przy 
dworcu kolejowym w lesie. Podczas za- 
bawy pmzygrywać będzie orkiestra ko- 
palmi „Koszelew”. Program zabawy: wy 
Ścigi w workach i z jajkiem, siup tru- 
du i mozołu., gwiazda gladjatorów i wie- 
le innych miłych niespodzianek. Con- 


febli, serpentni, kwiaty. Bufet obficie za- | 


opatrzony. Czysty dochód przezmaczo- 
ny będzie na straż kolejową w Żąbko- 
wicach. Wejście dla dorosłych 1 żł., dla 
młodzieży 50 gr. 
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i Zamordowano Ś. p. Graczyka 
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ZA KILKADZIESIAT ZŁ. 


O zamordowaniu gajowego w Ząbko- 
wieach śp. Graczyka i o schwytaniu 
mordercy nazwiskiem Nędza — donosi- 
liśmy przed kilku dmiomi. Obecnie do- 
chodzenie policyjne ustaliło, że Nędzę 
do zabójstwa namówił niejaki Jacenty 
Ciapała. b. gajowy. Nedża był wimiem 
Ciapale kilkadziesiąt złotych. Wzamian 
za umorzenie dlugu Nędza zobowiązał 
Się zamordować Graczyka, po którym 
posade mia! nadzieję otrzymać Ciapała. 
Ów Ciapała dostarczył Nędzy rewolwer 
kupiony œl Edwarda bsmeckiego. Na- 
boje zaś nabyło w składzie bromi Józe- 
fa Schabowskiego w Dąbrowie: Mówiąc 
nawiasem, w składzie tym nabywał swe- 
so czasu naboje słynny bandyta Zieliń. 
ski. Ciapała został aresztowany. 

s ii adabini gm" 
z SALI SĄDOWEJ. 
«cznie mati w cz oc ih 
ECHA KRADZIEŻY KOLEJOWYCH. 


(I) Od dłuższego czasu policja poezu 
kiwała sprawców, którzy systematycznie 
okradali przesyłki w wagomach na sta- 
cji kolejowej. Ostatnio skradziono kil- 
ka butelek komiaku Winkelhauzena, ze 
skrzyni. przeznaczonej dla pewnego 
sklattu wódek. 

Policja przeprowadzitcszy cnengiczne 
dochodzenia, stwierdziła w drodze po- 
ufnych inłformacyj, że kradzieży dopu- 
ścił się magazynier kolejowy Edmund 
Adamiecki ze Strzemiesżyt i jego pomo 
onik Bolesta Karkosz z Chtuszczabro- 
du pow. Bedzińskiego. W mieszkaniu 
Adamieckiego zmaileziono pustą butelkę 
z koniaku Winkelhauzena, oraz. większą 
ilość margaryny. Adamiecki tłaraaczył 
się, że produkty te kupił, okazało się 
jednak, że skradł om je wraz gz Kamko- 
sżem w Gzaśie pmzeładowywamia wago- 
nów. Odbijali omi skrzymie, kradli część 
towaru i napowrót zabijali wieka. 

W związku z tem podejrzani byli ró- 
wuież dwaj wygiełżowiamie (pow. Bę- 
dzin) — Fraaciśzek Kusatek i Amtomi 
Rekas. 

Wczoraj zasiedli cmi na ławie oskarżo 
nych przed sekcją karną Sądu okręgo- 
wego w 5cenwcu. Adamiecki został ska 
zany na 6 miesięcy więziemia, Karkosz 
na 3 miesiące, Kuszteł zaś i Rękas umie- 
wimmiemi dla braku dostatecznych dowo 
dów winy. Dwaj ostatni pili tylko ko 
niak, skradziony przez Adamieckiego i 
Karkosza. 

ZE a a, | 


Łe sportu: 
WYJAŚNIENIE „VICTORII“. Po 


wołując się na zamieszczoną w ich 
poczytnem piśmie z dnia 1 b. m. ta- 
belę o imstrzosiwo, prosimy o łaska- 
we sptosłowanie takowej, gdyż To- 
warzystwo portowe „Victoria po- 
siada 11 purńktów a nie 10, a to tym 
sposobem, że wydział gier i dyscypli 
ny kiel. Z. Z. O. P. N. przyznał na 
ES naszą walkower z R. T. G. S. 
„Zagłębie”, t. j. 5 bramki i 2 puńkty, 
pfźcz có uzyskitjeimy 
więcej. 
Program radiowy 
| NA SOBOTĘ, 7 LIPCA. 
KATOWICE: 
16.40 — Komanikaty Polsk. Zw. Żrzesz Gosp. 
Woj. śl. i Wojewódzkiej Komisji fury- 
. stycznej. 
17.00 — Transmisja z Krakowa. Audycja dla 
„ 2, dzieci. : 
18.00 — Transmisja nabożeństwa 2 
„Bramy w Wilnie. 
18.45 — Skrżynku pocztowa Radjostacji Kā- 
„ towiekiej dla dzieci. 
19.10 — Rozmaitości. x 
19.30 — „O centralnej. Targowicy w, Mysto- 
wicach” — wygl.. p. Bruno Kudera, 
Burmistrz miasta Mysłowic. 
20.13 — Transmisja koncertu popitłarnego z 
Doliny Szwajcarskiej z Warszawy oraz 
konyert z udziałem nadkahtora Syna- 


mka rarm AEA z sr. aE 


aani 


jeden punkt 


Ostre] 


gogi Warszawskiej (Getszóna Siroty 
(Śpiew! Muzyka hebrajska, Bron. 
Gincburg (wiolonczela i prof. Urstein 
akompanjamen). 

2.00 — Sygnał czasu oraz komnikaty: lota. 
raeteor. i P. A. 


22.50 — Transttiidja muzyki tanecznej 
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Kronika Zawiercia. 


X Z WYDZIAŁU POWIATOWEGO. 
Na onegdajszem posiedzeniu Wydzia 
łu powiatowego postamowiono stwo- 
rzyć oficjalny komunalny  fundusż 
inwestycyjny, który mógłby służyć 
gminom wiejskim na cele inwesty- 
cyjne. Fundusz ten powstanie z 


wpłat gmin od dochodów  budżeto- i 


wych oraz nadwyżek budżetu sejmi- 
ku. Z funduszu tego kredyty udzieło- 
ne będą na terminy od 1 roku do 15 
lat, z oprocentowaniem 12 od sta rocz 
nie, przyczem odsetki przekazywane 
będą na powiększenie tuduszu. Z od- 
nośnym wnioskiem postanowiono wy 
stąpić na sejmik. 

prawę przeciwko sołtysowi Feli- 
ksowi Popczykowi z Rokitna, który 
przywłaszczył sobie parę tysi 
złotych z ów komunalny: 
postanowiono skierować na drogę są- 
dową. Przyjęto umowę o przymuso- 
wem ubezpieczeniu krescemcji rol- 
nej z powszechnym zakładem ubez- 
pieczeń. 

W zakończeniu posiedzenia posta- 
nowiono zakupić 5 krowy rasy nizin- 
nej na matki dla fermy przy szkole 
rolmiczej w Koziegłowach. 


X KOMISJA ROBÓT MIEJSKICH 
dokonała przeglądu  prowadzom 
na terenie miasta robót. Obecnie do- 
biega końca wałowanie nawierzchni 
na ulicy Słowackiego, która w naj- 
bliższych dniach zostanie otwarta 
dla ruchu ulicznego. 


X SKUTKI HURAGANU. Onegdaj 
huragan acz mniej groźny niż z pr 
dwu lat, poczymił szkody w Zawier- 
ciu, najwięcej zaś ucierpiał Mysz- 
ków. Mianowicie w Zawierciu zer- 
wany został dach na fabryce Hulczyń 
skiego oraz na domn Stefanji Wis- 
niewskiej przy ulicy  Wroniej. W 
Myszkowie dachy zerwała wichura 
w fabryce sztucznego jedwabiu, w 
„Światowidzie” i w fabryce Szmel- 
cera. W fabryce Steinhagena zerwa- 
niu uległy dachv pa dwu wagonach. 
Duże straty pomiosły lasy państwo- 
we pod Siewierzem, gdzie padła o- 
gromna ilość powałów. 


X INSPEKCJA STAROSTWA jest 
przeprowadzana od wczoraj przez 
delegowanego przez województwo 
inspektora p. Wieczorka. 


X QUI PRO QUO ADRESOWE. Pół 
nocno-zachodnia część Zawiercia 
nosi utartą nazwę Argentyny. Dowia 
dujemy się o prawdziwym wypadku 
w którym list wysłany z Warszawy 
do p. L. T. E tdój właśnie na 
Argentynie, został przez pocztę skie- 
rowany do Ameryki Południowej, 
gdzie przez czas dłuższy szukano 
miejscowości o nazwie „Zawiercie“. 
Po paru miesiącach wędrówki list zo 
stał zwrócony do Warszawy, stąd już 
przesłano go wprost do Zawiercia. 


X KRADZIEŻ. Gertrudzie Palisko, 
zamieszkałej przy ulicy 
kowskiej skradziono 20 zł. gotówką i 
szyi? Dochodzenie prowadzi po- 
icja. 


Drzemora 
Z puchu wydawniezego. 
„AUTOLOT". Nr. 3, popularnego tygod- 


nika automobilistów i lotników, oraz zwo- 
lenników motoru, ukazał się w zwiększo- 
nych rozmiarach i zawiera obszerne i poży- 
teczne dla młodzieży wiadomości o szkol- 
nictwie mechanicznem (automobilowo-lotni- 
czem) z warunkami przyjęcia i adresami; 
artykuły: „Sżan techniczny wozów reido- 
wych“. „Egzaminator mówi“ oraz cickawy 
dział wiadomości aktualnych, aeon ilu- 
stracje i t. d. Przy b. niskiej cenie (kwar- 
talna prenumerata 5 zł. numer pojedyńczy 
30 gr.) wydawnictwo to zyskuje zasłużone 
powodzenie. Adres red. i adm. Warszawa, 
Poznańska 22 konto w P. K. O. 16,940. 


Kącik hnmarystyczny. 


— Dzisiaj po raz pierwszy zostałem na 
czas zbudzony przez nasz budzik, 

— W jaki to sposób? 

— Moja stara rzuciła mi go w głowę. 


DZIECINNE FANTAZJĘ. 


Córeczka: Mamusiu, gdybym była czaro- 
dziejką, to zamieniłabbtym wszystko na cia- 
stka i zjadłabym wszystkie te ciastka. 

Matka: Przecież nie potrafiłabyś zjeść tak 
dużo ciastek. 

— To zamieniłabym siebie w słonia. 


Marszał- | 


| _KURJER ZACHODNI Sobóra,_Mpca 1928 roku. 


Król handlarzy żywym towarem 


WPADŁ W RĘCE POLICJI WARSZAWSKIEJ. 


Swego czasu, na długo przed wojną, 
mieszikał w Warszawie Abram Marczyk. 
Z zawodu — „ptak niebieski* Pracy u- 
mikał, w dorywczych „interesach“ w 
Warszawie nie miał szczęścia. Wyjechał 
do Płońska. Tam ożenił się z jakąś kel- 
nerką, którą w kilka tygodni po ślubie 
zmusił do nierządu. Pieniądze przynie- 
siome przez żonę składał i gdy zebrał kil 
kadziesiąt rubli, wyjechał do Argenty- 
ny. W Buenos-Aires został początkowo 
wspóbwłaścicielem, a następmie właści- 
cielem domu publicznego. Wkrótce do- 
robił się znacznych piemiędzy, popadł 
jednak w konflikt z policją i zmuszony 
był opuścić Argentynę. Przyjechał do 
Warszawy, kupił ma własność kamieni- 
cę, nawiązał etosunki z handlarzami ży- 
wym towarem i po upływie pewnegó 
czasu powrócił do Argentyny. Na zna- 
mym sobie grumcie w Buenos stał się wła 
ścicielem już trzech domów publicz- 
nych. Agenci, z którymi wszedł w po- 
rozumienie, w czasie jego pobytu w Pol 
sce, niemal codziennie dostarczali mu 
nowe partje kobiet. Marczyk odsprzeda- 
wał je z kolei miejscowym „nabywcom“ 
wkrótce stał się też jednym z przywód- 
ców międzynarodowych handlarzy ży- 
wym towarem, a gdy król hamdłarzy, 
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Icek Zysmam, pseudo „Napoleon* umarł 
odzi po nim wszystkie „za- 


4 


W roku bież. z kapitałem 80.000 dola- 
rów przyjechał do Polski. Zatrzymał się 
w swym domm, gdzie pod pozorem imie- 
nin syna, zorganizował zjazd handlarzy 
żywym towarem z całej Polski. Wów- 
czas to zwróciła na niego uwagę policja 
obyczajowa. Po dłuższej ol ji, 
przeprowadzonej przez policję kobiecą, 
pod przewodnictwem aspiramta pani Pa- 
leolog, władze śledcze miały w rękach 
cały materjał dotyczący osoby Mar- 
czyka, 

Ustalono, że najbliższymi jego współ- 
pracownikami w Polsce byli bracia Mo- 
szek i Lejzor Aszer, z których pierwszy 


| werbował dla Marczyka kobiety w War- 


szawie, drugi we Lwowie. Trzecim współ 
mikiem był Chaim Rudas. Wszystkich 
trzech aresztowano. Marczyka udało się 
policji schwytać w Józefowie pod War- 
szawą, gdzie mieszkał w willi Fuchsa, 
znamego z głośnej sprawy poborowej (t. 
zw. sprawy Fuchsa, Zapłatyńskiego i 
innych). 

Decyzją sędziego śledczego Marczyk 


- mu A RA ŁA | W O ZZOZ EO CA, 


i jego wspólnicy zostali osadzeni w wie- ` 


zienin śledczem 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Dezorganizacja rynku mącznego 
PARALIŻUJE DĄŻENIA DO OBNIŻKI CEN. 


Według informacyj Izby przemys- 
łowo-handlowej w et As SE 
żyła jak i pszenicy była w czerwcu 
r. b. na rynku krajowym dostatecz- 
na, a to wskutek stosunkowo małego 
popytu, spowodowanego  znacznemi 
zapasami zboża zagraniczengo. Wsku 
tek tego ceny miaiy tendencję zniź- 
kową; żyto obniżyło się z 52 na blis- 

48 zł. za q., a pszenica spadła z 54 
na 51 zł. za q. 

Zbyt mąki był utrudniony wsku- 
tek zniżkowej tendencji cen na ma- 
kę, co powodowało u odbiorców pew 
ną wstrzemięźliwość w zakupach w 
nadziei dalszego spadku cen. Trud- 
ności zbytu potęgowała jeszcze inter- 
wencja rządowa na poszczególnych 
rynkach przez sprzedaż mąki po ce- 
nach, które nie miały uzasadnienia 
w położeniu rynku zbożowego i mącz 
nego. 

W młymach dał się zauważyć dot- 
kliwy brak kapitału obrotowego, 
wskutek konieczności kredytowania 


mąki odbiorcom ma coraz dłuższe 
terminy, które obecnie dochodzą już 
do dwuch miesięcy. Sytuacja ta od- 
bija się fatalnie zarówno na intere- 
sach mżłynarstwa, jak i konsumen- 
tów, ponieważ młyny, pozbawiane 
dostatecznego kapitału obrotowego, 
są zmuszone co pewien czas unieru- 
cehamiać swoje przedsiębiorstwa, do- 
póki za napływające należności za 
mąkę nie zakupią pewnej ilości zbo- 
ża, jaka jest potrzebna, aby młyn 
mógł iść bez przerwy przez czas dłuż 
szy, co jest głównym warunkiem kal- 
kulacyjnym. W takich warunkach 
produce. koszta przemiału znacznie 
wzrastaja. co zwyżkowo wpływa na 
cenę maki. To teź, o ile przemysł 
młymarski nie otrzyma znaczniej- 
szych kredytów krótkoterminowych, 
o który datąd bezskutecznie zabiega, 
dezorganizacja rynku mącznego be- 
dzie się stale potęgowała, paraliżu- 
jąc tem samem dażenia Rządu do 
obniżenia cen mąki. 


Kronika gospodarcza. 


RUCH BUDOWLANY W POLSCE. Zda- 
wałoby się, że w 8 łat po zakończeniu woj- 
ny ruch budowlany powinien już być znacz- 
mie ożywiony. Wprawdzie coraz częściej 
spotyka się w miastach rusztowania nowych 
budowli, ale dotychczas — jak świudczą o 
tem cyfry — ruch budowłany jest jeszcze 
o wiele zamały. Okazuje się — wedlug o- 
bliczeń głównego urzędu statystycznego, — 
że w I kwartale b.r. w 12 miastach, liczą- 
cych nad 50.000 mieszkańców, rozpoczę- 
to ogółem 355 nowych budowli, w tej liczbie 
225 budynków mieszkalnych. 

Najwięcej nowych bndowli w tym roku 
buduje... Lwów. Rozpoczęto w tem mieście 
w I kwartale r.b. 70 nowych budowli, w tej 
liczbie 62 budynki mieszkalne. W Warsza- 
wie buduje się daleko mniej. Rozpoczęto 
w tym samym okresie 41 nowych budowli, 
w iem 31 mieszkalnych. Jest to mniej, niż 
buduje Poznań i niź buduje Łódź, a tylko 
bardzo niewiele więcej, niż wynosi ruch 
budowłany w Sosnowcu i w Bydgoszczy. 


GROŹNE ROZMIARY DEFICYTU W BI- 
LANSIE HANDLOWYM. W warszawskich 
kołach finansowych komentowane są wy- 
nurzenia jednego z wybitnych finansistów 
amerykańskich p. H. na temat obecnej sy- 
tuacji gospodarczej w Polsce. W szczegól- 
ności zwrócono uwage na jego opinię o bi- 
lansie handłowym Polski i jego wpływie 
na walutę. Zdaniem p. H. sytuacja nie 
przedstawia się jeszcze narazie tragicznie, 
mimo dużej bierności bilansu handlowego. 
P. H. bowiem nie obawia się jeszcze bezpo- 
średniego wpływu bierności bilansu handlo- 
wero na stan waluty. Gdyby jednak w 
kształtowaniu się bilansu płatniczego poczę- 
ły występować oznaki niepokojącego wpły- 
wu nawet na walucie, to zdaniem jego Pol- 
ska powinna chwycić się wszelkich środków 
mogących zahamować import nie wyklucza- 
jąc i zaostrzonej reglamentacji. Nie jest 
zbyt korzystną — zdaniem p. H. — na dłuż- 
szą metę nawet t. zw. pasywność inwesty- 
cyjna. Oninia ta wybitnego finansisty jest 
tem  charakterystyczniejszą, że dotychczas 


' 52.60, Poż. kouwersyjna 


wimawiano w nas, że import inwestycvjny 
jest zupełnie nieszkodliwy. 

POLSKA NAJTAŃSZEM KRAJEM W EU- 
ROPIE. Analiza wskaźnika cen hurtowych 
w poszczególnych państwach kazutyby wno- 


sić, że ceny w Polsce pozostają poniżej po- | 


ziomu światowego. Tak np. w kwietniu b.r. 
wskaźnik cen hurtownvych wynosił w stosun- 
ku do r. 1913, — 124.5, podczas gdy najniż- 
szy wskaźnik cen hurtownych w Europie 
wynosi 139.5, Najwyższy stopicń drożyzny 
spotykamy w Czechosłowacji, Francji i Wto- 
szech. Okazuje się, że jesteśmy najtańszym 
krajem w Europie 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 6-7. 


AKCJE: Bank Dyskontowy 155.00, 
Baok Handlowy 117.00. Bank Poiski 
180.00 — 180.50, Bank Przem. Lwow. 


110.00, Bank Zachodni 54.00, Bank Zw. 
Spółek Zarobk. 82.00-82.25, Bank Po- 
wszechny Kredytowy bez kup. za 27 r. 
Gosławice 64.00, Zawiercie 2%6.50—26.25 
—26.50, Cukier 65.50, Węgiel 106.00 — 
106.75—106.00, Nobel 32.50, Lilpop 37.00, 
Ostrowieckie B I emisja 122.00—120.00, 
Parowozy I emisja 42.00, Rudzki 51.50 
—52.00, Starachowice 56.50, Klucze 7.00. 

WALUTY I DEWIZY: Dołr 8.88, No- 
wy Jork 8.90, Londyn 43.45 i pół, Paryż 
34.99, Wiedeń 125.60, Praga 26.42, Wio- 
chy 46.84, Szwajcarja 171.82, Holandja 
559.25, Dolarówika 5 proc. 85.50—86.25, 
Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 52.75 
5 proc. 67.00, 
Dolar prywatny 8.88 i jedna czwarta. 

Tendencja dla akcyj i walut nieje- 
dnolita. 
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Z calej Polski. 


550-LECIE UNIWERSYTETU. 


Rok 1928 może uchodzić za 350 roćż f 
nicę założenia uniwersytetu wilen- 
skiego, gdyż w r. 1578 wydane zoski 
ły pierwsze akta uposażeniowe i fun | 
dacyjne akademji wileńskiej. W u] 
1579 nastąpiło zatwierdzenie fundacji 
i początek jej oficjalnego istnienia: 
Ze względów technicznych senat uni: 
wersytełu Stefana Batorego postano- 
wii wyznaczyć obchód jubileuszowy 
na r. 1929, by połączyć go z 10-letnią 
rocznicą istnienia wskrzeszonej 
wszechnicy Batorego. 


JACZEJKA KOMSOMOLSKA. 
W ciągu ubiegłego tygodnia władze 


bezpieczeństwa publicznego pow. Sło 
nimskiego zlikwidowały jaczejkę komso | 
molska, działającą na terenie gminy A] | 
bertyńskiej. Aresztowano 8 osób w wić 
ku od lat 16 do 29. w tem 5 żydów. Na 
ozele jaczejki stał Kon, sym szymkarza w 
Albertymie. Jaczejka prowadziła pracę 
wśród mlodzieży, namawiając ją do 
wstąpiemia w szeregi komsomołn. 


DZIECIĘ BEZ GŁOWY. 


Niesamowity wypadek zdarzył się 
w Łodzi. W nocy lekarz ginekolog 
zawezwany został na ulicę Jasna. 
gdzie robotnica niejaka isłarwa 
Sek dostała bólów porodowych. Ja- 
kież było zdumienie i przerażenie 0- 
becnych, gdy położnica powiła dziec | 
ko nieżywe, zupełnie pozbawione 
głowy. Wieść o tem lotem błyskawi= 
cy rozeszła się wśród mieszkańców 
okolicznych. Fakt urodzemia przez 
nią dziecka, acz nieżywego, bez gło- 
wy, wywołał różne komentarze. O- 
gólnie utrzymuje się przekonanie, że | 
jest to prognostyk jakiegoś nieszczę* 
ścia, które wikrótce nawiedzi Łódź. | 


| 
KATASTROFA AUTOBUSOWA. f 


W nocy z 5 na 4 bm. kolo Firleja podi 
Radomiem uległ katastrofie autobus © 
sobowy, kursujący na szlaku: Radom— 
Zwoleń — Warszawa, dążący właśnie w 
stronę Zwolemia. Autobus prowadził ezo 
fer lgnacy Grabowski, który — jak uf | 
staliło dochodzenie — zasagł, wskutek | 
czego kierownica pozbawiona była fa- 
chowef opieki. W pewnym momencie 
na mostku auto podrzucone w górę, sikrę 
ciło w rów, wywiacając się i grzebiąc. 
pod sobą 18 pasażerów. Szołer natych- 
miast zbiegł, pozostawiając ma łasce lo- 
sm auto i pasażerów, z których 10 odmio | 
sło cięższe lub lżejsze ramy. Zbieglego 


szofera ujęła policja radomska. T 
WIELKA KRADZIEŻ. 


W nocy wa 2 bm. nieznani dotychczas $ 
sprawcy, po wyłamamim okna, załkr: iu 
się do biur sejmiku powiatowego w ko 
włu. W sali rachuby rozpruli t. zw. „ra 
kiem” kasę ogniotrwałą, skąd skradli w 
gotówce 9789 zł. 55 gr. oraz 25 akcyj Bam | 
ku Polskiego i imme papiery wamtościo- 
we. Władze sejmiku zawiadomiły ramo 
policję o dokomanej kradzieży. Natych- | 
miast zarządzono emergiczne dochodze- | 
mie w celu ujęcia sprawców. Wedlug 1 
wszelkiego prawlopo:lobieństwa oma- $ 
wiama kradzież kasowa jest dziełem ka 
siarzy lwowskich lub warszawskich. | | 
RABUNEK W LESIE. | 

Jan Walicki z Sokołowa pow. Kolei 
buszowa, idąc 5 b. m. przez las z Wil 
czej Woli do Staców, został napad- 
nięty przez nicznanego a nieuzbrojo* 
nego osobnika, który po krótkiej 4 
zaciętej walce na kułaki zrabował | 
Walckiemu 25 zł. w gotówce. Policja 
miejscowa, która natychmiast wszczę 
ła energiczne śledztwo, aresztowała 
Wojciecha Szweda z Wiłczej Woli 
podejrzanego o dokonanie rabunku 


KRWAWE WESELE. 
W Chlopamowie koło Szamotuł na ucs | 
| 


| 


cie weselnej gospodarza Dobrowotskie? | 
go, który wydawał swą siostrę zamąż: 
powstała krwawa bójka, podczas której | 
strasznie pobito 11 osób — weselników' 
Uspakajającego awanturników, st. prze. 
downika Dobrowolskiego (brata gospo” | 
darza) pobito tak mocno kijami, że stra | 
cił przytomność. Leżącemu na ziemi prz“. 
downikowi. zadano jeszcze trzy cięcia 
nożem w plecy, zaś niejakiego Brzózkć 
Jana postrzelono z rewolweru w brzuch: | 
Brzózka odwieziony do szpitala w Sza% 
motułach zmarł, przod. Dobrowolski 
walczy ze*miercią, E 


m% 


Nr. 185. 


i że świata. 


NA OWY ŚWIATOWY ŁOT ZEPPLUŁI- 
"A. Rząd sowiecki oinzymał od mic- 
mieckich organizacyj totniczych zawia 
somienie o mającym się «dbyć w oier- 
| Dniu r, b. locie Zeppelina LC 127. który 
Ma wyruszyć z Friednichshaien w lot na 
około świata w kierunku wschodnim, 
mianowicie przez Berlin, Moskwę, Wia- 
dywostok do Nowego Jorku i siantąd z 
bowrotem do Berlina. Wladze sowieckie 
Maja urządzić we Wladywosiaku skład 
Matorjałów, które będą sterowcowi po- 
| trzelme do dalszego lotu. Oprócz iego 
| ha wypadek przymusowego lądewania 

9da urządzone składy i spocjalae stacje 
| 6 Krasnojarsku, Omsku. jrkucku i Ja- 
| kneku. Kierować ma porwóża Zeppelina 
ir Kekener. który w r. 1934 pralociai 
a Atlantyk na elerowcu Los Ange- 


| PRZEPŁYNIĘCIE WODOSPADU NIA 
| JARY, Jobnowi Luesier z Sprinzsliclds 
o1assachusets) powiodło się przebyć wo 
“spad Niagary w specjalnie do tego ce 
"zbudowanym balonie gumowym. Lus 
iera znaleziono po 50 minutach po stro 
lie kanadyjskiej wodospału. Po otwar 
Mu balonu znaleziono go zupełane zdro 
Tego. Podczas przepływu na brzegach 
i | omadziło się 150 tysięcy widzów. 

Si to już trzeci wypadok przeniynię- 
| * wodospadu Niagary przez cziowsicka, 


„RÓB POD ZASPAMI ZBOŻA. W 
„!eJscowości Weert w prowincji Lim- 
ane w Danji rumął pod naporem bura 
| | owego wichru wielki Spichlerz zbo- 
owy. Olbrzymie zapasy żirsza, zamā- 

dzynowane w śpichrzu zasypsiy sasit- 
4 dom. Wicher rozwiał nasi.cowie, ziar 
xi po całej okolicy. Pol gruzami upi- 
Milonza i masami zbożu znsłazł śmiać 
Mzęz uduszenie zarządca $piciwza z 20- 
41 5-miesiecznem dzieckiem. 


„JĘZYK ŻYDOWSKI DRUGEM jEZY. 
PANEM NA UKRAINIE, Żydowska ajen- 
8 2 tclegraliczna podaje z Moskwy. że 
„mitet wykonawczy sowietów w Krie- 
deńczugu uchwalił ugyanis jęz: 
»wskiego za drugi język urzedowy w 
iręgu Kremieńczngskim. Uchwala ta u 
lywawana jest tem. iż żydzi stonowią 
tremieńczugu i okolicueh | zmuzny 
setek ludności. 
J 
| „WYNALAZCA OFIARĄ SWEGO WY 


7 ALAZKU, Wynalazca preparaiu „ra- 
dum”, którym naświeila się jļareze ze- 
Parków, dr. 5. A. Sachocky. padl cliasą 
| Nego wynalazku. Skutkiem zatrucia or 
śnizmu preparatem wypadły w rnałaz- 
zęby, końce palców zczewmia:y. a ser 
działa jedynie tylko dwięki stosowa 
au medykamentów pobudzających krew 
9 obiegu. Dr. Cochocky pwucuje od 3 
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lat w fabryce U. S. Radium Cormporaiion 
w Newrm Jorku. W fabryce tet nie de- 
wno zatrutych zostalo śmiertelne przez 
sradjum“ 5 kobiet. Robiety te wytoczy 
ły firmie proces i uzyskały od niej po 


Pein nig 


W pobliżu Hawany w 
środkowej znajduje się wysepka 
Serrano, która nazwe otrzymała od 
pewnego Hiszpana, Piotra Serrano; 
— on to w początku XVI wieku schro 
nii się na nia, jąko rezbitek i wiele 
lat przeżył w eałkowitem odludziu. 

Gdy rozbil się okręt, na którym się 
znajdował dostał się wpław na wy- 
spę, zwyle zdałeka omijaną przez 
siatki z powodu otaczających ją ła- 
wic podwodnych. Wprawdzie ocalił 


= i mn KURIFR ZACHODNI Sobota. T lipea 1928 roku. 
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JĄW PORE R E E ść : : 
10.060 dosurów odszkodowania gotówką, | się na spoczynek, musiał brodę spe- 


oraz dożywotnią pensję dla siebie i swej 
najlmiżczej rodziny po 609 dolarów ro- 
cznie. 
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da Aezodnej  Gródlo. 


PIOTR SERRANO — PIERWOWZÓR ROBINSONA. 


Ameryce , 


życie, lecz pierwszej nocy pozbawie- ; 


ny był wody słodkiej oraz jakiego- 
kolwiek jedzenia, — nawet ziół zdat- 
nych do spożycia mie mógł odnaleźć, 
Nazajntrz rankiem ziustrował miej- 
sce swego wygnania, obchodząc je 
wkoło, j wiedy znalazł na brzegu ra- 
ki morskie i muszle; ślimaki jadł po- 
czątkowo w stamie surowym, gdyż 
nie migi jeszcze ognia. Wreszcie spo 


m 


sirzegł żółwie wypełzające z morza | 


na tąd; schwwtał jednego i zabił go 
nożem, który zachował u pasa. Część 
zjadł a resztę żółwiego mięsa pokra- 
jni na kawalki i ususzył na siońcu na 
zapas; skorupy zaś użył dla wody 


deszczowej. 


Gdy już dostatecznie był opatrzo- : 
ny w Żywność i napój, najważniej- ' 


szem dłań zagadnieniem stało się u- 
zyskanie ognia. Długo poszukiwał 
kamienia hubkowego, — ale napróż- 
no. Wreszcie nurkujące, z dna wydo- 
był kamienie, które poiarie o siebie 
dawaty iskrę. Cóż za szczęście. No- 
żem wykrzesuł ogień, koszule poszar- 
pal na kawały, jako podpatkę, i 
wkrółce buchnął wesoły płomień. 
|rawą morską i wadorosłami, reszt- 
kami rozbitych okrętów i ościami ryb 
podsycął palenisko, które przecież 
morio Ściagnać uwage przejeżdźają- 
cych statków — i przynieść mu wy- 
bawienie. Wbrew nadziei uplynęło 
tak — w straszliwych trudach i da- 
romnem  oszekiwamiu — irzy pelne 
lata. Odzież na skutek ciągłej zmia- 
ny apelu i deszczów zgniła na ciele, 
bvł nami, leez zarośnięty jak zwierzę; 
wlosy i broda opadały mu niżej pasa. 
Niejednokrotnie widział na horyzoa- 
cie przesiy ka jące żaglowce, lecz żad- 
neet z nich nie zwabił dvm, unoszą- 
cy się z ogniska: widocznie obawiały 
się zdradliwych rat. 


t 
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Nieszczęsiy Serrano modlił się o 
śmierć. Któregoś wieczoru wreszcie 
z najwyźszem zdumienicin spostrzegł 
wychyla jącego się z krzeków czło- 
wieka: był to rozbitek, który nocy 
poprzedniej uratował się cudem, u- 
czepiwszy się akrętowej belki i 
przez fale został zniesiony na brzeg. 
Serrano w pierwszej chwili wziął go 
za złego ducha, kióry przyszedł na- 
trząsać się z jego niedoli. Przybysz 
zaś, ujrzawszy kosmatego potwora, 
wziął go za djabła we własnej osobie 
i colnął się przerażony. Wkrólce jed- 
nak przyszedł do siebie, usłyszawszy 
jak Serrano błaga Boga o odpędzenie 
złego. 

Wtedy podszedł do niego, mówiąc: 

— Bracie, ja jestem chrześcijani- 

Odtąd żyli wspólnie, istotnie jakk 
bracia. Na zmianę zaopatrywali się 
w żywmość, polując i łowiąc ryby: 
gdy jeden odpoczywał, drugi ezuwał. 
Główna ich troską było podsycanie 
ognia — gdyby zgasł, przepadłaby 
wraz z nim jedyna możliwość ratun- 
ku. Wreszcie — znów po latach — 
ostatnią już tracili nadzieję. I otóż 
któregoś ranka statek zabłakany w 
te odłudzia spostrzegł unoszący się 
dym. Wysłano szalupę na zwiady. 
Gdy oba siraceńcy zauważyli zbliża- 
jącą się łódź, zaczęli na głos odma- 
wiać modlitwę i odwoływać się do 


imienia Zbawiciela w obawie, by ma- , 


rynerze nie uciekli, wziąwszy ich za 
wysłanników szatana. 

Przyjęci na okręt, wywołali 
dziw dzikim swym wyglądem — byli 


bardziej do zwierząt podobni, niż do , 


ladzi. W drodze powretnej do Hisz- 
panji zmarł towarzysz Serrana, a an 
sam, przybywszy wreszcie szczęśli- 
wie do ojezyzny, dostwiomy został na 
dwór Karola V i 
monarsze. 
nadziwić jego wyglądowi. 
wspanialomyś!nie wyznaczył mu do- 
żywotnią pensję. 

Naiwna ta opowieść opiera się na 
danvch. dostarczonych przez pewne- 
go szlachciea hiszpańskiego owej epo 
i szłachctnie urodzonego pana Gar- 
cisanches de Figorea, Dodaje om je- 
szcze, iż Seranno zachował swój buj- 
nv zwrost niemal w całości: gdy kładł 


TESSA] 


zaprezentowany ; 
Cesarz nie mógł się dość į 
Wreszcie | 
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cjalnie trefić i układać gdyż inaczej 
przeszkadzała mu spać. Tak czy o- 
wak — siał się on pierwowzorem siyn 
nego Rohinzona, a geografja zawdzięs 
cza mu jedną ze swoich nazw. 


STEK? TYDEZWEK ZYCIE TR "ELE DAEYCĄ TE Vou) | nika DĄ 
Czy wiecie, że... 


_ Czynny na Sycylji wulkan Etna ma 
5515 metrów wysokości. 

Pierwsza powszechna wystawa 
międzynarodowa odbyła się 77 lat te- 
mu. twarto ją w r. 1851 w londy- 
nie, 

Liłologja nazywa się nauka o ce 
chach i właściwościach kamieni 

Litotomją nazywa się operacja wy- 
lobycia kumicmi żólciowyci 
dobycia kamieni żółciowych. 

Neptunizmem nazywa się teorja 
geologiczna, która przypisuje wodzie 
główną role w kształtowaniu się skał 
na powierzchni ziemi, 


— -~ 


Najpiękniejsze okazy pereł są po- 
ławiane przy brzegach małej wyspy 
Bahrein w zatoce Perskiej. 


Zamek obronny, Bastyłją zwany, zo 
stał wybudowany w Paryżu w r. 1582 
Odżywianie się mięsem 

NIE JEST KONIECZNE, 


Dr. L. Hedon przedstawił w towa- 
rzysiwie lekarskiem w Montpelher 
wyniki przeprowadzonych przez 
siebie doświadczeń, ktorych cecm 
miala być odpowiedź ną pytanie, w 
jakim stopniu potrzebne są organia- 
mowi przy intensywnym i dlugo- 
trwałym wysilku mięsniowym, racje 
pokarmów, zawierających albuminy, 
t j. mięsnych. Doświadczenie pole- 
guio na przejcchaniu |. 459 kim. na 
rowerze W ciagu jednego miesiaca, 
przyczem do roweru doczepiony byi 
wózak z ładunkiem wagi 80 kg. Wy- 
silek eałomiesięczny wyrażał się 
7.150.006 kilovrametrów, t. j. wyno- 


sił średnio 270.000 kilogrametrów 
dziennie. Pożywienie dra ledona 
składało się przytem wyłącznie z 


potraw wegciątjańskich. W wyniku 
swych doświadczeń doszedł dr. fe- 
don do przesunawa. iż długotrwaia 
i żmudna praca. oparta na wysiłku 
mięśniowy. mie wymaga  bynaj- 
mniej odżywiania przy UŻyGU j- 
traw mięsni: cie. 


Czy 


BOOTH TARKINGTON. 


Przerak wshresiceY. 
TUM oR MES 


(CLAIRE AMBLER 


Przeklad autoryzowenw Janiny Şujkowskiej. 
50) 7 ~ 

Zdawał się zmagać zo wzrasisjacem cierpieniem. 

— Słowo daję, że nie mam pojęcia, o czem pani 
właściwie mówi. 

— Wie pan bardzo dobrze — odparla. Oczy jej 
tozbłysły. W głosie brzmiała drżąca, ale szczęśliwa 
huta. — Wiemy oboje. 

— Doprawdy, ja... ja... 

Jąkając się, usiłował powstać z krzesła. Był je- 
anak za bardzo ostabieny i nie uduio mu się to odra- 
zu. Oparł się o stół i w tej chwili w głębi korytarza 
Ukazała się jego siostra i pośpieszy!a mu Z pomocą. 

— Karolu! — zawołała. — Mogłeś upaść! Dlacze- 
BO nie popzosiłeś panny Ambler, zeby ci pomogla 
wstąć? , 

Claire odpowiedziala jej. z oczami. utkwionemi 
w twarzy zarumieniowcgo, dyszącego ęzko 1n- 
walidy. 


-ee 


5 w 
— Wiedział. że nie zechcę iego zrobić — rzekła. 

I że ie pogwolę mu odejść! 
Korpulentna panna Orbison obrzuciła oboje 


“sirem spojrzeniem 1 w oczach jej «diualował się Wy- 
taz poważnego zamiepokoienia. 


XVII. 

Claire stwierdziła, że od tej chwlii rumiana 
twarz starszej Angielki często przyoblekała się w ten 
hiezrozumiały wyraz dziwnego niepokoju. 

— OQ on tei kobiecie idzie? — zapytała pewnego 


dniaj siedząc z matką w małym saloniku. — Wygląda- 
ła tak pogodnie i taka się wydawała zmównoważona, 
kiedy się tutaj przenieśli. Naturalnie, nie wyglądała 
na szczęśliwą, zwlaszcza, gdy brat na nią nie patrzył 
—ale w każdym razie nie miała w oczach i koło ust 
togo wyracu rozdrażnienia czy rozgoryczenia, który 
estainio tak się często u niej widuje. lo nie z powodu 
pogorszenia się stanu zdrowia pana Orbisona, bo on 
się przecież czuje zupełnie jednakowo. 

Pani Ambler westchnęła. 

— Nie sądzę, żeby trzeba daleko szukać przyczy- 
ny przygnębienia siostry, której brat znajduje się 
w tak opiakanym stanie — zwłaszcza jeżeli to jest 
taki porywający człowiek. Odkryłam to od czasu, 
gdyśmy zaczęły tak dużo z nimi przesiawać. On jest 
porywający. $ 

— Tak — rzekła z roziorgnicniem Claire. — Ale 
ja myślałam o czem inucm — o tym jej wyrazie 
z ostatnich dni. 

> — Nic takiego nie zauważyłam. 

— Może ona ma go tylko wiody, kiedy spoglą- 

da na mnie. Ma nusia nie myśli.., 


— Czego mam nie myśleć? 


Claire nie odpowiedziała odrazu, wyglądające 
w zadumie przez okmo. Matka ponowiła pytanie. 

— Czego ja mam nie myśleć? 

— Nie myśli mamusia, że oni nas czasami — wmi- 
kaja” 

— Ha. ha, ha! — roześmiala się wysoce ubawioma 
pani Ambler. — Nie mają sposobności! — Muszę przy- 
mać, że umiesz koło tego zabiegać! Idziemy do refe- 
ktamza, kiedy oni tam idą; wychodzimy do korytarza 
z nimi; do ogrodu — razem z nimi; jestcómy zawsze 
di wszędzie tam, gdzie i oni, na tem samem miejscu 
i o tej samej godzinie. Gdybyśmy mieszkali we czwo- 
ro w jednym domu, nie moghbyśmy się częściej wi- 
dywać, więc jakim sposobem: mogliby nas uuikać, na- 


wet gdyby chcieli, biedacy! 


— Tak, ale to jest właśnie sedno sprawy! 
mamusia myśli, że enibv chcieli? x 

— Nie zauważyłam żadnego symj*omatu. który: 
by na to wskazywał, Zawsze są serdeczni, a om zawsz: 
interesujący. Skąd ci to przyszło do głowy? 

Claire potrząsmęła główką. 

— Nie wiem. chyba stąd, że panna Oebison ma 
taki niespokojny wyrez twarzy, gdy na mnie patrzy. 
Parę razy mialan wrażenie, że chciała ze mną pomó- 
wić na osobności, tak się jakoś zachowała — ale dc 
tego nie doszło. No i nażurałinie jest jeszcze druga do 
syć dziwma rzecz . 

— Cóż takiego? 

— Trudno, żeby ło byt tyłko zbieg okoliczności 

— Ale co takiego? 

Claire spojrzala na matkę badawczym wzrokiem 

— Czy mamusia zauważyła, że ona teraz przeby: 
wa z bratem o wiele częściej miż poprzednio? 

— Doprawdy? 

— Przebywa z nim przez cały czas, kiedy om 
znajduje się pova cbhrebem swego pokoja. Poprzednio 
pozostawiała go dosyć często samego na godzinę lub 


| dłużej, teraz już tego nie robi. Wygląda to tak, jakby 


go nie chciała zostawiać samego — samego z kimś 
innym. Już nie wiem, kiedy po raz ostatni byłam 
z nim sam na sam. 

— Moje drogie dziecko! Dlaczegobyś miała prze- 
bywać z nim sam na sam? Uderzyło mnie, że mówisz 
mu różne pouine rzeczy w warymkach.. No, wycho- 
dzi prawie na to, że mówisz je publieznie. Nie wiem, 
czy mogłabyś mu powiedzieć dyżo więcej, gdybyś 
była z nim sam na sam. A i tak biedaczysko wygląda 
ma bardzo zmieszanego, słuchając twoich zwierzeń! 

— Tak, ale... przerwała z rozmarzeniem Claire.— 
Czy mamusia nie eądzi, że ona może objawia w ten 


sepasób swą siostrzaną zazdrość o mnie? 
(C. d. p) 


, 
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Bezczelda wydraga szajki bakdgoziej 


PO KASĘ „DETROIT NEWS“. 


Qto znowu przykład, szalejącego 
w Stanach Z aoh A 
Północnej, bandytyzmu: 

O godzinie 11 w południe, przed 
budynek dziennika „Detroit News“, 
znajdujący się w Detroit przy bul- 

warze Lafayette, a więc w porze, 
gdy na bulwarze tym panuje ożywio 
ny ruch, zajechało eleganckie auto, 
z którego wysiadło 5 mężczyzn i u- 
dało sie do budynku dziennika, W 
aucie pozostał jedynie szofer. 

W kilka minut później, policys, 
Georg Barsted, pilnujący ruchu ko- 
łowego, przy KHAA "Second i Ta- 


faytte, usłyszał sttumione wołanie o ` Padające szybko strzały zwróciły poczem zrabowało z kasy wydawnic- z pociągiem posp. do Warszawy), | 
pomoc i huk strzału od strony bu- ' uwagę licznych przechodniów. Jed- twa 20.600 dolarów. Ułożywszy zra- RA do r E G (wagon bez- 


dynku „Detroit News“. To zaostrzyło 
jego uwagę. Zaczął obserwować ludzi 
wchodzących i wychodzących z bu- 
dynku. Po dalszych kilku minutach, 
ię volicjant zauważył mężczyznę wy- 
iegającego szybko z 


rzyczyną wołania © pomoc i strzału. 
Nieznajomy, widząc biegnącego za 
nim policjanta, błyskawicznym ru- 
chem wyciągnął z kieszeni rewolwer. 
Padł strzał, który ugodził Barsteda 
w brzuch. Polie jant bezwładny ob- 
sunął się na chodnik. W tej chwili 
z budynku wybiegło jeszcze azterech 
mężczyzn, Z których pierwszy niósł 
ręczną walizę. na komendę, 
dwuch ostatnich skierowało rewol- 
wery na leżącego na chodniku poli- 


' ejanła. Huknęło kilka strzałów, tra- 


fiajac rannego w brzuch policjanta, 
w prawe oko i rękę. 


nak obawiając się kul bandytów, 
nikt nie miał odwagi rzucić się na 
nich i obezwładnić. Jedynie znajdu- 
jący się w pobliżu policjant Sa 
pobiegł w kerunku samochodu ban- 


częli ogień na Craiga. Policjant, wi- 
dząc przewagę bandytów schronił sie 
za narożnik Badral „Detroit News” 
stamtąd odstrzeliwał się. Nie wiado- 
mo, jaki koniec „znałazłaby ta walka, 
yby igowi nie zabrakło amu- 
nicji. Z faktu tego skorzystali bandy 
ci 1 wsiadłszy do samochodu szybko 
odjechali w kierunku zachodnim po 
bulwarze Lafayette. Wdziano ich po- 
tem jeszcze w kilku pin mia- 
sta, a następnie znaleziono 
przez nich auto, przy ułcy Giasą - 
joss Bandytów nie udało się A 
ać. 


Z przeprow adzonego śledztwa wy- 
nika, że pięciu uzbrojonych bandy- 
tów, włargnąwszy do biura kasjera 
„Detroit News”, p. Jesepha W. Wor- 
ten, postrzeliło go w rękę i w nogę, 


bowane pieniądze w przyniesione j 
ze sohą walizce, bandyci wycofali 
się ma ulice, gdzie zastąpił im drogę 
policjant Barsted. Dalszy przebieg 
wydarzeń jest już znany. 


Nr. 185. 


skiej, która jednak nie może sobie 
dać rady z grasującą w Stanach Zje-4 
dnoczony ch “plag ą bandytyzmu. 


Nowy rozkład jazdy 
POCIĄGÓW OSOBOWYCH 
ważi * od 15 maja (928 roku. 

ODCHOJZA Z SOSNOWCA: 


Do WARSZAWY: 0.59 (posp.), 9.355 (posp) 
11.48, 17.04 (przez Dęblin), 21.46, 


Do KATOWIC: 0.16, 1.17 (posp. bezp. do Pio- j 
trowic), 1.50, 3.32, 4.02, 4.49, 5.34, 6.51, | 
7.50 (bezp. do Żywca), 7.51, 8.30, 9.39, 


10.21, 11.25, 13.05 15.40, 15.26. 16.16, 
16.50. 17.46. 17.45, 18.50, 19.15, AC. 
20.11 (posp. bezp. do Piotrowie), 21.2 
22.17, 25.45. 


Do ZĄEKKOWIC: 9.05, 15.55, 15.00 (połączenie 


Do ZAWIERCIA: 6.45. 


Do CZ”STOCHOWY: 5.69, 
19.79. 


Do MACZEK: 1.31, 4.10, 11.14, 21.08. 
Do SZCZAKOWY: 12.38, 18.17. 


7.46, 14.21, 17.52, 


ramy, który dytów, strzelając do nich z rewolwe- , . Do DĘBLINA: 251, 9.46 
skierował się do stojącego na jezdni ru. Pod gradem kul bandyci zamiast ki pany aeee świadczy o wiel- Do KIELC: 6.00. 
auta. Barsted podbiegł do niego, , salwować się ucieczka, gdyż zdołali 1EJ w śle PO Azja: W | Do KAZIMIERZA: 5.10. 19.05, 14.40, 18.45, 
chcąc się poiniormować, co było i siąść do anta, wysiedli zeń i rozpo- imię obowiązku policji amerykań- 21.20. 
MDCENNONE KET" FYDIĘLTYE 277) 


MMI „LAGŁĘNJE Fl „Taje 


LAWAIŁ! 


KIRO - Kino- Teatr „Udziałowy” | 


| OGŁOSZENIE. 


Niniejszem podaje się ao ogólnej wiadomości, że ra 
mocy uchwały. zapadłej na prawomocnem Walnem Zgroma- 
dzeniu członków Kasy Poźyczkowo-Oszczędnościowej Urzęd 
ników Gwarectwa „Hrabia Renard* z dnia 18 czerwca 1928 r 


Kasa ta znajduje się w likwicacji. 


Dziś i dni nastęone 


mnica Pani Aż: 


| w rolech głównych XEMA DESNI — OLGA CZECHOWA, | Następny program: „4&4 gocziny z Życia kobiety" (Spowiedź) 
| e eRe 


| o eian GRWR TAIE — 


mmmn eenma: 


A SCENIE: Występy po każdym seoneie komików eskcentryków | 


RIM—ROM 


Wszystko nowe, wszystko aktuelac — BALET PIESKÓW. — Kuplety, | 
na czasie przy Gfwiçękach gitary ! mantvlny, kupiety z bębnem i wie- 


humcrystów 
i satycyków 


fa 


Wróciłem 


Telefon 1879 


LEKARZ CHOROB KOBIECYCH 


KATOWICE — Teatralna 12, 9—12 i 4—6 
Z Telefon 1979 


Dr. Parczewski 


»miech — Humor — Śpiew. 
Duet Śtefańjo i 


[e innych strakcji 


Lokale. 


wski X)| Lm 


3779 ju s niekrępułącem wejściem 


Pi s. M. 


maere | 


Kagimiro | 


oszokoje się umeblowanego poko 


Śródmieściu. Łaskawe zgłossemia pop 
do Kurjera Zach. Jesnowisć 
3827-2 


4, 


Wzywa się przeto osoby roszczące jakiekolwiek pretensje do pra m | TJaolenka z ładaym charakterem pl- 
Kasy, aby zgłaszały je do dnia 15 stycznia 1929 roku dd Komisji Li- | | "EEN encenar aoa sma, skromnych wymagań possa. Wo 
kwidacyjnej, która urzęduje w biurze w Sosnowcu przy ul, Zamko- , keje pracy biurowej jako początbu,4- o n e. 
wej Nr. 5 w godzinach od Y — I2 przed poł WROCIŁEM! iP aE O os Gd. i 
Po upływie tego terminu żaance pretensje rozpauywane i u- a i Ch s AET 2 JEN J T E Cind 
względniane mie będą Koniec hewidscji wyznaczono na dzień |-go | ir mei. W. STAŁÓWSKI, jg a BACS | mm UP ezinteresowhie! Czytelnikom „ 
marca 1929 roku, który może być przedłużony w razie potrzeby. ; trzeona Od saràs wyawalii kawa- rjera Zachodniego” „Iskry“, Napis 
Sosnowiec, Han 2 lipca 1923 roku 5882 Katowice, Pocztowa 10, na służąca do wsaysikiegu Da wy- | imie, naewisto, miesiąc urodzenia 0 


Komisja Likwidacyjna Kasy Pożyczkowo-Oszczędno 
ściowej Urzędników Gwarectwa „Hrabia kenara“. 


Przewodniczący: Aleksander Szolc. 


Sekretarz: Bronisław Strzałkowski. 


03.60.40.466360003060 68.00 56.00.00 60.00000000666080500006040003 0090000066 90 .6606065259 


Wszelkie druki 


PRYWATNE. HANDLOWE, 
KSIĘGI BUCHALTERY JNE, 
BLOKI, WIZYTOWKI, a 
SZE i WIATROWKI 


ORAZ ROBOTY INRTOLIGATORSKIE 


DOSTARCZAJĄ 
ZAKŁADY DRUKARSKIE 


l-wa „KORJER ZACHODNI” ze. 


SOSNOWIEC, 
Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Inmult sd esleipe lezy lantornacyjge 


e 


n 
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B 06.00.04 00.0504 05 0000.06.00 0000 64 00.05.00 .0005 55 BG 0 06.62 0000.00 00 60 E0 097 GPGE TE 9DEG0N E 
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CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


pn 


Lekarz chorób skórnych i wene- 
ryczaych i pęcherza. Kosmetyka 
lekarska, choroby włosow, analiza! 

krwi. 3729-3 


Ordynuje od 11—11 przedpoł, i od 
4—7 popoł. w miedz. od 12—1. 


Posady i prace 


potrebny pomocnik do piel rail. 
tagisa, Łarychta. 3851 


jazd do Warszawy. Zgłaszać nę ae 
swiadectwami „Reaera” Narutuw:cza 
49, Inżynierowa "Mazurowa. „8-5, 
CESS potrsedboy Jvorae UDAM 1 |» 
RE miony w piekaruiwie. Wiady- 
mośc uł, Narutowicza 43 piekazuiu. 
osti Z 
potrzeba saraz 2-ch techników usy- 
tu 2b iata praatycą Oteity du 
Administracji „Nurjera pod w.w.il 4. 
3061:2 


Kupno i sprzedaż, d 
+ RODE EW AAN 


ener i akcesorja na do 
godnych waruna ch, pu 

leca „Ster” w Sosnowcu ci 
Sndskiego Nr. 14, tel. ò <ð. 
a -O 

p'an DPIAGUuai Ź PÓWUWU irau- 


słekacji. Wiadomośc 4ąbkaowice 
Dafet kolejowy. 


3829-4 
— lodówka — 
prasy Ropiowe — reisbret — piç- 
kuy stgiowy stół okiagiy machin a 
dwoma fotelami. ryk saiad mer 
bii B. Btotmewski 3 Maj /.  swdy-ć 


| Jp'otsrnię atządaoną weda naj- 
nowszych wymagań—uvusiąpię aa- 
raz, Piaski ui, Łwycięstwa iu. Mur- 
mel lu-s 
gq atio wajsepiej KODOWaC w laDryce 
Uojaza do Ujejsca praes 4ąDKO- 
wice lub Wojkowice, STI4=3 


priaduani pias I(uDliuwy w ow: 


mieszycach przy ul. Warszawskie 
W. AdDraaski, 3Beu 


CERY OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem (Pierwsze strona) za wiarsz mm l-tamowy ukłac 4-szpaliowy 60 gr. 


hub z przesyłką pocztową W tekścis . rąk A wsie SE 
W tekśole, w Kronice . . „ « o o s . e 
3 Zł. 50 gr. 2a tekstom ORK" GT . 5 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów JU gr. za każdy wyraz, powyżej 


Cena egzemplarza 20 groszy. | EU MEA, 


20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. 


REDAKCJA: Pi Nr. 4. Telef. Nr. 64, 
Sosnowiec: ADMINISKRACJA? LAS PARE e Nr. 73. 
Filje i agentury własne: Będzin, Wałachowskiegm 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet. 1-25. — Zawiercie, 8- Mia 27. — Grodziec, Bedziýska. 


En T r E AA a WAĆ iza wydąd c 
Rodaktea TADEUSZ OPIOŁA. 


Nekrologi do 200 wierszy 504 taniej. 


Druk. „Kurjera Zachodniego” w Sosnowcu, Dęblińska 1. 


Najmniej 1 zł. 


drukiem podwójnie. 


» 45, 
» 6, 
» 8, 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. 
Zagraniczne 10U proc. droższe. 
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższa 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 259/, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Wydawcy Sp. Ahe. „KURIER ZACHODNI. 


trzymasz. darmo broszurę, określeni 
charakteru, zćolności, przeznaczenia | 
Posoasz kim jesteś cia być moga 
Adresuj: Warszawa Redakcja „Wies 
dsa lajemna” Skrzycka pocztowa BT 
4aiączyc niniejsze ogłoszenie znacsê 
pocztowy na „przesyłkę. 2653-1 1 


frreciego lipca aginqla whesycsi 
wabi się Cyta, zaaści €iomnd"f 
seaToj. Łaskawy zamiasca zwrógi 4% 
wynagrodzeniem do „tlurjera Zach 
aniego” w r Dąbrowie. 3842 
(":eE'm wscystkich przed na? 

cycizm weżsli l-szy na zł. 1UU 
2rgi na 5U ai, wu na W sł. p 
wice, czeslaw Łiotruwski, 5854-37 


| 


$ Zgubione dokumenty. i 
AS OEI. | 


p — 


eoPOldowi Zatorski emu szradzio 
w pocłągy purtfe: x 35 ałotym | 
orasi 


książkę wojstowa wydaną 
PKU. Sosnowiec, „5799 3 
Bem Francissek zgadł "dł | 


wojskową wydaną przen P. K 
Częstochowa. 3750 


Ç sapla Edward zgubil książkę kasti 
chorych wydaną orses bop. hke 
dea. 3840 


uda Błażej sgaDił książką Kam 
chorych Nr. 19825 wydana prast | 
Hutę nankową, 3345 


KT! Tao zgubil kolażkę Kasy Cno 
rych wysaną pracz kop, „ aa 
3s43e) 


Zo książkę NaBy Unoryd" 
wydaną przes Belgijską Spoks 
w Ząbkowicach na imię Feliksa DI“ 


daka. 384: 
ennan 


Ogłoszenia ozdobne i fłustyrr 


